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Naa po RA kosztuje 10 ent. 


Od administracji. 


Przedpłata na luty : 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 et. 

na prowincji z przesyłką pocztową: 

miesięcznie 3 2 złr. — 
kwartalnie na prowin'ji . 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy e wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 


amean e ma A WAR OZZIE ZAWO, 


LWÓW d. 7. lutego. 


(Bank włościański. — Z Francji, — Klęska Bake- 
ra baszy. — Bieżące wiadomości przedlitawskie.) 


Kurator sądowy rozwiązanego Banku wło- 
ściańskiego zajęty jest obecnie badaniem całego 
czyunego i biernego stanu tego zakładu. Nąd 
polecił mu tę czynność skończyć do końca mar- 
ca i przedłożyć sprawozdanie. Miecz jestto tak 
olbrzymie zadanie, iż w tym terminie trudno to 
będzie uskutecznić. Jest bowiem w toku 21. 000 
procesów sądowych przeciw dłużnikom, więc 
trzeba pierwej każdą sprawę zbadać, i wartość 
istotną i ONA do ściągnięcia każdej preten- 
sji oznaczyć. Sześciu prawników jest tą czynno- 
ścią zajętych. Dalej trzeba zbadać, czy hipote- 
ka odpowiada wypożyczonym kwotom wraz z 
procentami. Dopiero po tem wszystkiem: da się 
cały istotny bi diiin i passywów Banku 
zestawić. 

Dotąd dłużnicy spłacili listami dłużnemi, 
nabytemi po niskich kursach, przeszło 60.000 
złr. Byli to dłużnicy po większej części izraeli- 
ci a nie włościanie. 

Po dziennikach rozpisano się, iż przeszło 
milion zł. w. a. jest więcej w obiegu listów 
dłużnych niż zabezpieczonych na hipotekach. 
Tak nie jest. Kwota ta jest przesadzona. Jest 
więcej listów dłużnych o 686.000 zł., a 8 dż po 
większej części listy wylosowane a. : 
płacone. Takiż sam stan zdarza się i w in- 
nych zakładach hipotecznych, lecz dla wyku- 
pna wylosowanych listów są fundusze amorty- 
zacyjne, w Banku rustykalnym zaś tych fundu- 
szów niema. 

Sąd krajowy zwołał na 6. marca b. r. zgro- 
madzenie posiadaczy listów dłużnych, w celu 
czy to potwierdzenia dotychczasowego kuratora 
listów, dr. Czajkowskiego, czy wyboru kogo 
innego. 
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Nie pomogły miliony, które powiózł ze so- 
bą do Egiptu Gordon, przeznaczone na przzku- 
pienie plemion w Sudanie. Niecny system prze- 
kupstwa, przynajmniej jak dotychczas, okazał 
się bezskutecznym w zastosowaniu do zfanaty- 
zowanych zwolenników Mahdiego, którzy na 
angielskie szterlingi odpowiedzieli knlami i o- 
pierzonemi strzałami. Powstańcy pod Sinkat wy- 
cięli w pień rekonesans, składający się z 300 
ludzi, a w slad za tą wiadomością nadeszła 
druga, bardziej jeszcze smutna, że Baker basza 
w 2.000 ludzi pobity został, i z niedobitkami 
schronił się do Suakim. 

Rzut oka na mapę wystarcza, aby przyjść 
do przekonania, że wobec tego ani mowy nie 
ma o utrzymaniu Chartumu. Mahdi z pewności 
posunie się na Suakim, miasto położone na 
Czerwonem morzem, & skoro je zajmie, wejdzie 
w ścisły kontakt z Arabią. Panmuzułmańska 
burza zbliża się, to też wobec tego klęska Ba- 
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kera baszy równa się tej, jaką poniósł Hicks 
basza pod El-Obeid. 

Nie dziw, że wiadomość ta wywołała w 
Londynie wielkie wrażenie; nastąpiła chwila, 
kiedy trzeba zerwać z egoistyczną, chwiejną 
polityką, jaką dotychczas Anglia w Egipcie 
rowadziła, i wziąć się energiczne do dzieła, 
jeżeli zdobycze cywilizacji eur opejskiej na Wscho- 
dzie nie mają być wydane na łap ciemnym, 
zfanatyzowanym masom. Nie idzie ta już o in- 
teresa angielskie, ale o interesa całej Europy, 
dletego też mocarstwa będą musiały wpłynąć 
na Anglię, aby zmieniła dotychczasowe swe po- 
stępowanie, a w danym razie same będą się 
musiały wmięszać czynnie. 
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Dzienniki paryskie zajmują się żywo. sobo- 
tniem posiedzeniem Izby deputowanych i jego 
rezultatem. Organa prawicy i skrajnej lewicy 
ztryumfem głoszą klęskę rządu. Orleanistowski 
Soleil pisze, Że interpelacja Langlois zadała 
rządowi klęskę, jakiej nigdy jeszcze nie poniósł; 
Radical uważa klęskę rządu za zwycięztwo 
RATA Umiarkowane dzienniki repu- 
blikańskie nie przywiązują wielkiej wagi do 
przyjęcia wniosku Clemenceau i nie uważają 
tego za dostateczny powód do przesilenia gabi- 
netowego. Przedstawiają one rzecz w ten spo- 
sób, że Ferry tylko radził, aby nie wybierać 
ankiety, bo na nie ona się nie przyda, ale po- 
zostawił Izbie zupełną swobodę decyzji w tym 
przedmiocie. Dlatego też do 80 deputowanych 
z prawicy, 60 ze skrajnej lewicy i 70 z rady- 
kalnej lewicy przyłączyło się jeszcze 40 z wię- 
kszości parlamentarnej, mianowicie „Union de- 
mocratique* i „Union republicaine“, którzy gło- 
sowali za wnioskiem Clemenceau, nie chcąc na- 
razić się radykałom z okręgów, z których z0- 
stali wybrani, Ten jedynie wzgląd nimi powo- 
dował, a nie mieli wcale zamiaru głosowaniem 
swem wyrażać rządowi wotum nieufności. Nie 
można przeto wyniku głosowania uważać za 
skierowany „przeciw rzą owi, a zatem gabinet 
Ferryego nie potrzebuje ustępować. Zręczne to 
tłómaczenie, przyznać trzeba, ale że naciągnięte, 
to każdemu "wpada w oczy, motywa bowiem, dla- 
czego ten lub ów tak a nie inaczej głosował, 
nie zmieniają wcale wyniku głosowania, a wy- 
nik ten okazał, że nie zawsze rząd może roz- 
porządzać większością w Izbie. Według uzna- 
nych zasad parlamentaryzmu, rząd taki powi- 
nien ustąpić, albo postawić kwestję tak, żeby 
Izba dała mu formalne wotum zaufania. 


Delegacja nasza uchwaliła, aby żaden z jej 
członków nie przyjmował referatu w sprawie 
stanu kt ra Wykonawczy komitet pra- 
wicy uchwalił, aby od jej klubów do dotyczą- 
cej komisji byli wybrani członkowie tegoż ko- 
mitetu, wszakże aby oraz ktoś z prawicy wy- 
brany był na sprawozdawcę, i umyśliła poru- 
czyć ten urząd jednemu z Czechów. W klubie 
czeskim zwołano w tej sprawie posiedzenie 
przed samemże posiedzeniem Izby posłów z d. 
6, bm., i dr. Rieger wniósł na podstawie po- 
stanowienia komitetu wykonawczego prawicy, 
aby dr. Dostal był wybrany do komisji wyjąt- 
kowej i objął referat. Przeciw temu jednak 
wystąpili zwłaszcza młodoczesi i przyjęto wnio- 

Trojana, aby nikt z klubu czeskiego nie 
obejmywał referatu i dlatego też aby nie wy- 
bierano dr. Dostala do komisji. Ostatecznie 
przy konstytuowaniu się komisji wyjątkowej 
wybrano dwóch sekretarzy, Tonklego (Sło- 
wieńca) i Exnera (centralistę) i podobno Tonkli 
obejmie referat. 

Hr. Taaffe nie wywarł wielkiego wrażenia 
swemi, w Izbie posłów złożonemi a raczej od- 
czytanemi motywami do przedłożeń wyjątko- 
wych. Zaledwo w samym końcu otrzymał zwy- 
czajowe brawo od prawicy; a gdy następnie dr. 
Kopp przedstawiał, że te motywa są niedosta- 
teczne, hr. Hohenwart przyznał mu słuszność, 
usprawiedliwiając jednak ministra prezydenta 
tem, że niepodobna publicznie odsłaniać swoich 
kart przeciwnikowi, więc hr. Taaffe w komisji 
poda wyjaśnienia dostateczne. Najważniejszym 


Disie jsi bohaterowie, 


iM współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


-Hrabia wąs pogładził, pani Emerencja bo- 
wiem takie w tej chwili ku niema spojrzenie |. 
wysłała, że chcąc nie chcąc musiał sobie w du- 
chu powiedzieć: 

— Wcale jeszcze smaczna kobieta, nawet 
przystojniejsza niż była przed piętnastu laty... 

Chwilę oboje milezeli; potem ona pierwsza 
zapytała : 

— Et vous chór comte, dokąd pan teraz je- 
dziesz ? 

— Chciałem do domu, 
przewozi, więc bardzo 
miast błotami wlec się 
do misis- wrócę. 

Spojrzała mu w oczy, a potem głowę zwie- 
szając. 

— "fak ? — szepnęła. 
io — Tak jest, najprawdopodobniej wrócę do 
miasta, ponieważ sprawami publicznemi zajęty, 
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'mapomniałem poradzić się lekarzy, A mara nie- 


Znośny katar płucny, którego by Się przecie 
raz trzeba pozbyć. 


— Na to tylko ciepły klimat — zauważy- 
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wiedział, mirage ją ciągle z ukosa. 

mówiac. 2 Nareszcie hrabia pierwszy zaczął. 
Dziwi mnie , że pani do Meran jadąc, 

bierzesz z sobą pannę służącą. W czasach te- 

raźniejszych najprzyjemniej podróżować po an- 


gielsku. Torba i parasol, nie więcej. Za pienią-|za rok z góry, 
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z mowy Taaffego był nilep, A ją 
także w innych stronach państwa zajęcy, się 
rachy anarchistyczne. Uważano to za pogróżkę, 
że w damym razie i tam zaprowadzony będzie 
stan wyjątkowy. 

Lewica bała się jawnie wystąpić przeciw 
gabinetowi w tej sprawie, i tylko dr. Koppa 
wysłała na harc, aby między innemi wytknął 
prawicy, że to ona jest współwinną rozzuchwa- 
lenia się żywiołów anarchistycznych, albowiem 
komisja przemysłowa Izby. posłów przyzwała do 
ankiety także robotników, i pozwoliła im nie- 
stworzone rzeczy wygadywać na kapitalistów ! 
Zresztą przyklaskiwała a nawet podpowiadała 
lewica Schónererowi, który też z kretesem za- 
kasował Koppa, zapewniając zaraz na począt- 
ku, że jeśli rząd zaręcza, iż nie sięgnie poza 
cel rozporządzeń wyjątkowych, to jest to sobie, 
świadomie czy nieświadomie, tylko prostym 
szwindlem ; następnie twierdził, że tem stan wy- 
jątkowy jest zwrócony przeciw niemiectwu, a 
że najlepszym środkiem przeciw zagrożeniu po- 
rządku publicznego byłoby, gdyby gabinet u- 
stąpił, a Rada państwa rozwiązaną została. 

Wszelako postawił p. Schönerer wraz z p. 
Fiirnkranzem także wnioski pozytywne, miano- 
wicie: 1) wezwać rząd, aby wniósł projekt u- 
stawy o utworzeniu kas zaopatrzenia robotni- 
ków na starość pod gwarancją państwa, ze 
strony państwa ma ten cel już w budżecie na r. 
1885 wstawionych być 10 mil. zł., i podobnie w 
dalszych latach, — a 2) wezwać rząd, aby ro- 
dzinom osób, które na podstawie stanu wyja t- 
kowego zostały uwięzione lub wydalone albo 
zarobek utraciły, dawał wsparcia z funduszów 
państwowych. Pierwszy wniosek nie uzyskał 

oparcia, ale drugi poparła skrajna lewica (dr. 
opp i tow.), więc będzie traktowaną według 
regulaminu. 

Owa skrajna lewica chciała użyć wiedeń- 
skiej Rady miejskiej do „agitacji przeciw rządo- 
wi w tej sprawie, ale się zawiodła. Postawiła 
wniosek, wiadomy nam z wczorajszego telegra- 
mu. Rada jednak odrzuciła go, uchwaliwszy 


Rzy gorszem potępieniem, niżby było proste 
przejć cie Motywa bowiem wskazują, że „obie 
zby Rady państwa obecnie są zebrane i nale- 
ży z pewnością przypuszczać, że nasi posłowie 
spełnią w Izbie posłów swoją powinność.“ Wi- 
dag atad że Wiedeń przychylnie przyjął stan 
wyjątko 
Ogółowi lewicy zaś posłużył ten stan do 
chwilowego bodaj wybrnięcia z wielkiego kto: 
potu. Powołując się na to, cośmy wczoraj w 
tej W LÓO pisali, przytaczany, co donosi No- 


„Lewica obecnie zajmuje się nadeszłemi do 
niej z wielu stron wezwaniami, aby opuściła 
Radę państwa. Sprawa ta naturalnie była już | m 
rozbieraną wielorako ostatniemi czasy, 
szcza od odrzucenia wniosków M dada, i je- 
szcze dalej będzie rozbieraną, aż dyrektorjat le- 
wicy będzie mógł z pozytywnemi wnioskami 
wystąpić. Wszelako można już dzisiaj powie- 
dzieć, że klub oświadczy się przeciw absten- 
cji, gdyż rozporządzenia o stanie wyjątkowym do- 
wodzą namacalnie, jak konieczną jest w Radzie 
państwa opozycja, jakkolwiek żadnego wniosku 
swego przesadzić nie zdoła. Ten też argument 
należycie uwzględniają nawet tacy posłowie, 
którzyby zresztą usłuchali natarczywego nale- 
gania swoich wyborców, aby opuścić Radę pań- 
stwa; ba nawet nadchodzą już listy, wzywają- 
ce lewicę, aby wobec stanu wyjątkowego nie 
myślała o abstencji.* 

* Tymczasem wiadomo, że ogół lewicy nawet 
wtedy by nie ustąpił z Rady państwa, gdyby 
go kijami pędzono — wszak to tak miło bawić 
się w prawodawcę, zbierać laury krasomewcze 
za wycieczki na rząd, być w wesołym Wiedniu, 
i za to jeszcze pobierać dyety. 


zwła- 


Jak słychać, zamierza rząd wnieść nowy 
projekt ustawy o regulacji kongruy, a to na 
podstawie poprawek, poczynionych w pierwo- 
tnym projekcie przez komisję kongrualuą. 

Narodni Listy podały w korespondencji z 
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większością dwóch trzecich przejść nad nim do ke Otóż na balu tym, na który teraz 
porządku dziennego; a dpdane motywa są je-|wbrew dotychczasowemu zwyczajowi, rozesłano 


wicz z całą rodziną wybrał się za sześciomie- 
sięcznym urlopem, i sam zapowiedział, że już 
nie wróci, ale starać się będzie o posadę ko- 
mendanta domu inwalidów — dodając, że prze- 
szło pięć miesięcy nie chciał usłuchać wskazó- 
wek Taaffego i ustąpić dla usunięcia sporów 
między sejmem a namiestnictwem. Jednakowoż 
po rozmowie z posłami dalmackimi hr. Taaffe 
prosił cesarza, aby wysłać innego namiestnika 
do Dalmacji. 

Wiedeński korespondent Politiki zapewnia 
na podstawie rozmów z posłami dalmackimi, że 
to wszystko są baśnie, a Biuro koresp. telegra- 
fuje nam, że jen. Jowanowiez przybył do Wie- 
dnia na wesele i niezadługo wróci na swoją po- 
sadę. Wszelako w Dalmacji wzmaga się nieza- 
dowolenie coraz bardziej, a Narodni List pisze: 

Rzecz to istotnie szczególna, że w erze poje- 
dnania dzieją się bez przeszkody pierwsze pró- 
by germanizacji, iże my pod rządem pojednaw- 
czym bronić musimy tych nawet nabytków, któ- 
reśmy za rządów  niemiecko-centralistycznych 
wywalczyli.” 


- że namiestnik dalmacki jen. Jowano- 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 2. lutego. 


Uzupełniając poprzednio podaną wiadomość, 
dotyczącą zajścia w Szpikołosach pow. hrubie- 
szowskiego, dodać winienem, że włościanie Ste- 
fan Kidaj i Jan Krawczuk, którzy najbardziej 
przyczynili się do pobicia wójta gminy i sołty* 
sów, umknęli z Szpikołos i mimo czynionych 
poszukiwań przez władzę dotąd ujęci nie zo- 
stali. - Dopełniwszy tego obowiązkowego uzu- 
pełnienia, któremu tak jak i poprzedniej kore- 
spondencji zapewne zaprzeczy sławetny Dniewn. 
Warss., również uzupełnić muszę podaną pobie” 
¿nie wiadomość o balu wydanym przez p. Hur 
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do polskiej arystokracji zaproszenia drukowane 
po moskiewsku, i na którym tak porządek tań- 
ców jak i mónu wieczerzy były po moskiewsku, 
znajdowały się tylko cztery Polki. — W czasie 
balu mówiono przeważnie po moskiewsku, a 
nawet p. Hurko, gdy kto do niego przemówił 
po francusku, to albo milczał, albo też odpo- 
wiadał swoim narodowym językiem, co nieza- 
przeczenie daje dowód wysokiej grzeczności i 
cywilizacji. Niedosyć tego, gdy jeden z poważ- 
nych obywateli kraju siedział obok pani Hurko 
i z.nią rozmawiał, nadszedł p. Hnrko — i spoj- 
rzawszy groźnie na siedzącego oddalił się, lecz 
nay chwilę przybiegł adjutaut i oświadczył owe- 

Ty że jak naczelnik kraju się El to 
należy powstać z siedzenia i stać pokąd nie 
uriejidkc: Zdziwiony tem pan X. pddliiczył, 
że dawniej tu bywał na zamku, dawniej niż p. 
Hurko jegt naezelnikiem krajn a jednak nawet 
za w. ks. Koustantego takich przepisów i wska- 
zówek etykiety gościom nie udzielano, żeby zaś 
na przyszłość tymże przepisom nie achybiać, 
siebie nie narażać na naganę a p. Hurki na 
uczenie gości swoich grzeczności — oddala się. 
Tożsamo Żegnając panią Harko ów p. X. po 
wiedział jej — lecz ta odparła mu: „że nie 
na to nie poradzi, bo do przepisów i 
etykiety russkiej, raz przecie nale- 
ży się Polakom przyzwyczaić“ Pani 
Hurko, która przed balem porobiła wizyty da- 
mom z naszej arystokracji, nieodebrawszy od nich 
rewizyt i przekonawszy się, że Polacy i Polki 
zbyt twarde mają karki, aby je uginali przed 
byle kim, a nadto przyszedłszy do przekonania, 
że nigdy pierwszego miejsca w naszem społe- 
czeństwie nie zajmie, oświadczyła, że opuści 
Warszawę, co też i uczyniła wyjeżdżając z mę- 
żem do Petersburga, gdzie ma bawić dwa mie- 
siące, a szanowny jej małżonek przez czas mie- 
Biąca jednego, żeby zaś nie próżnować, p. Hurko 
zabrał z sobą i naczelnika kancelarji, i pomoc- 
nika i sekretarza i urzędnika do sxczególnych 
poruczeń. 

Z zaprzeczenia Dniewnika Warszawskiego 
choć w części dowiedzieliśmy się o rzeczywi- 
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stym stanie sprawy hr. K. Łubieńskiego. Co do 
powoływania się na postępowanie karne admi- 
nistracyjne w Austrji a mianowicie w Galicji, 
i porównywania tntejszego postępowania z kon- 
fiskatami dzienników, to radzimy p. Szczebal- 
skiemu, b. dyrektorowi gimnazjum, aby wpierw 
dobrze się obznajomił z przepisami i pra- 
wami konstytucyjnemi w Galicji, nim je z sa- 
mowolnemi i brutalnemi rządami tutejszemi po- 
równywać będzie. W Galicji, gdyby który z dy- 
rektorów gimnazjalnych poważył się prześlado- 
wać ucznia za to, że rodziee owego ucznia od- 
mówili p. dyrektorowi, pomimo kilkakrotnych 
listów, dania mu niby pożyczki w sumie 
paruset rubli, jak to uczyniła p. Neufeld, i gdy- 
by taki dyrektor prześladowania swe posunął 
do tego stopnia, iż uczeń, jak ów Neufeld, w 
klasie i w obecności niemal dyrektora w łeb 
by sobie palnął, to zaręczyć możemy, że nie w 
drodze administracyjnej byłby z posady usu- 
nięty, i nie ozdobiony krestem ani też miano- 
wany głównym redaktorem pisma rządowego, 
jakiem jest Dniewnik Warszawski, ale byłby od- 
dany pod sąd kryminalny, i jako” szkodliwy dla 
państwa i społeczeństwa surowo karany. 

Wracając do wyjazdu p. Hurki, jak mówią 
w dobrze poinformowanych kołach, zacny ten 
mąż, niemający i pojęcia o administracji kra- 
ja, lecz zato będący, co mu każdy bezstron- 
ny wróg nawet przyznać musi, dobrym jenera- 
łem i strategikiem, ma być z posady jenerał- 
gubernatorskiej w Warszawie usunięty, natu- 
ralnia że celem objęcia innej wyższej posady, a 
to dlatego, że mianowanym był na jenerał-gn- 
bernatorstwo warszawskie wtedy, gdy były au- 
spicje wojenne, i on miał całą armią, idącą na 
pierwszy ogień do boju, dowodzić; dziś, gdy 
wojna zażegnaną została (może tylko na czas 
krótki), potrzebują w Królestwie innego czło- 
wieka na stanowisku rządcy, człowieka, Xtóry- 
by był administratorem a nie „stupajką.* 

Układy, zawarte z Rzymem przed rokiem, 
jakoś z dniem każdym coraz bardziej są zapo- 
minane i powoli wraca dawny stan rzeczy prze- 
śladowania duchowieństwa. I tak, jak to już 
wiecie, zabroniono biskupowi Wnorowskiemu z 
Lublina jechać do Siedlec, gdzie RE 
już swą wizytę kościelną; teraz znowu gdy ten- 
że chciał jechać na wizytę kościelną nad Wi- 
słę, w powiaty Aleksan Pos i Janowski, za- 
broniono mn tej podróży, a gdy osobiście od- 
niósł się w tym względzie do p. Hurki, to ten- 
że zakazał mu nawet wyjekikih z Lublina! Ta 
w Warszawie również ks. arcybiskupowi robią 
różne szykany, i b. unitów nanowo prześlade- 
wać poczynają. 

Właśnie w chwili gdy ten list piszę, do- 
chodzi mię wiadomość o zajściu, jakie dziś oko- 
ło g. 2 popołudniu miałó miejsce przy ulicy 
Wspólnej, a mianowicie oficer jakiś spotkawszy 
na ulicy studenta uniwersytetu, po krótkiej z 
nim rozmowie dobył z kieszeni rewolwer i strze- 
lił tak, Że knla zdruzgotawszy szczękę, ugrzę- 
zła w mięśniach karku owego napaduiętego 
studenta. Nadbiegła i policja osłoniła oficera 
przed tłumem ludu, który rzucił się nań, by na 
miejscu za to morderstwo ukarać go. Bliższe 
szczegóły podam w następnym liście. Już to u 
nas panuje teraz piękny porządek rzeczy, bo 
nietylko w nocy na najgłówniejszych ulicach, 
lecz wśród dnia na spokojnych mieszkańców 
napadają dusiciele i rabują, a jak się zda- 
rzy to i mordują. Właśnie w tych dniach kilka 
wypadków było tego rodzaju, a policja -- ? no, 
peto mie jej dieło*, coby rozbójników i złodzie- 
jów łapać miała — ona ma wyższe cele! 


Adres kleru 


grecko -katolickiego do Papieża, 


podpisany na synodzie dyecezjalnym we Lwo- 
wie w d. 22. stycznia, brzmi według tekstu ła- 
cińskiego, jak następuje : 

Ojcze święty! Do najwyższego tronu Na- 
miestnika Jezusa Chrystusa Pana naszego, Księ- 
cia Apostołów, następcy św. Piotra, ào tronu 
katedry nieomylnego doktora, nauczyciela i za- 
O le ©", | Tikka arimana r || | een dka a o powszechnego Kościoła katolickiego i 


się tak zdaje — hrabia odpo- w ednich ye aby nie ząwinić opieszałością, 
zaraz dziś 


Znowu czas jakiś siedzieli nic do siebie nie w doppdo baai dłużej 


: do Wiednia, 


zabawię. Będę u Najj. Pa 
u wszystkich ministrów, w. ie... Niezwłocz” 


nie po otrzymaniu mojego lista, przywołaj Szmu- 
la, i gdyby żadną miarą nie chciał dać za Wo- 
licę więcej niż 1.500 guldenów, weż pieniądze 
wraz Z kaucją, która wynosi 


dzie pra- 


dze można wszystkiego kupić i mieć usługę do- |2.000 guldenów, z tych 500 zostaw sobie, a 


skonałą. 


— Możs i racja — szepnęła, mając ciągle | Erzherzog Karl.“ 
w stół oczy wlepione — przyjechawszy do mia- | pilnie dogląda, 


sta, pomyślę o tem... 

Wkrótce żegnali się, życząc sobie nawza- 
jem dobrej nocy. Gdy hrabia wziął ją za rękę, 
uczuł, że lekko drzała, ona zaś, gdy jej rękę 

pocałował, zrobiła spostrzeżenie, że chociaż hra- 


3.000 przyszlij mnie do Wiednia, adresując „zum 
Alfons niech gospodarstwa 
abym się nie potrzebował gnie- 
wać, gdy wrócę. Panu Bogu was oddaj 
Twój szczerze cię kochający mąż —. Hieronim.“ a 

List drugi, wystosowany do Grzmotowicza, 
brzmiał w całej osnowie: 


„Wielmożny Mości Dobrodzieja! Po osta- 


Kia miał już lat zwyż pięćdziesiąt i włosy do- |tniej naszej konferencji, wyjechałem był do Za- 


brze szpakowate, usta jego były jeszcze gorące |wadowiec, w drodze atoli 


powstał w mej gło- 


i całował jak młodzieniec pełen wyobraźni i|wie nowy plan działania, który dla dobra kraju 


zapału. 


postanowiłem: natychmiast wykonać. Zażąda- 


Dnia następnego, nad samym wieczorem, | liście panowie odemnie Przyrzeczenia, że za 
hrabia wrócił do swego hotelu w stolicy, pani | kilka tygodni stanę między wami, by przy- 
E zaś zajechała do innego, który stał stąpić do utworzenia komitetu wyborczego. Co 


w przeciwnej części miasta. 


jednak przez tych kilka. tygodni mam robić? 


Hrabia nie zszedł nawet do restauracji, |Zajmować się może gospodarstwem? O! Pano- 
tylko kazał sobie mayae kolację do pokoju, | wie! gdy dobro publiczne naszej pracy potrze- 


poczem usiadłsz 
„Kochana 
z Gazety, przynajmniej w głównych zarysach, 
cośmy tu zrobili i jakie nas za to spotkało 
przyjęcie, ale ponieważ sprawozdanie w naszej 
Gasecie nie jest dokładne, przeto posyłam ci 
inne dzienniki, które w tym wypadku ze swego 
obowiązku sumienniej się wywiązały... Jak wi- 


spisał listy następujące : 


buje, wtedy interesa osobiste powinne zejść na 


„BAG Niezawodnie wiesz już| plan ostatni, sobkostwem bowiem byłoby mó- 


wić o patrjotyzmie, jeźli się sumiennie nie wy- 
konywa jego przykazań. Ponieważ Bóg posta- 
wił mnie na stanowisku, na którem więcej niż 
inni mogę zdziałać, przeto aby zgłębić racie 
i pod siew rolę przygotować, postanowiłem 

jechać incognito do Wiednia, gdzipalowącnić 


u wszystkich, i o wszystkiem z nimi pomówię... 

Powróciwszy, opowiem co i jak się zrobiło. 
Tymczasem wynurzam nadzieję, że wy, zacni 
panowie, opieszałością także tu nie zgrzeszy- 
cie, jeźli co bowiem, to brak wytrwałości w ży- 
ciu politycznem najwięcej nam szkodzi. Pamię- 
tajmy, żeśmy dziedzicami naszych wielkich 
przodków, którzy żyli i umierali pro Patria! 
a| Gdyby zaszło co nadzwyczajnego, racz pan do- 
brodziej uwiadomić mnie o tem pod adresem 
„Zum Erzherzog Karl* a tymczasem proszę 
przyjąć wyraz głębokiego poważania, z którem 
mam zaszczyt pisać się Wpana dobrodzieja 
szczerze życzliwym przyjacielem i słagą — 
ronim Czarnokoński.* 

„P. S. List niniejszy proszę zakomuniko- 
wać tylko naszym przyjaciołom politycznym, 
aby przypadkiem nie dostał się do dzienników, 
przedwczesne bowiem zdradzenie moich planów, 
wyszło by tylko na korzyść naszych nieprzyja- 
ciół. Zresztą byłby znowu rozgłos, a tego ja 
- bo nie lubię.“ 


Hie- 


dzę, Opatrzność powołuje mnie do wielkich rze-|wie spełnię czego honor i sumienie obywatel- | 
„ & ponieważ czuję w sobie zasób sił odpo-|skie odemnie żą: ają. Rzecz naturalna, ze będę|i kilka guldenów. Stary | przywiązany 


Zapieczętowawszy oba listy, hrabia zadzwo- 
nił na Tomasza. 

— Z tym listem — rzekł — pójdziesz do 
tego pana z czarną brodą, u którego byłeś już 
kilka razy, s ten drugi weźmiesz z sobą do do- 
mu dla pani hrabiny. O jedenastej odwieziesz 
mnie na kolej, do dnia zaś wyruszysz do Za- 
dowiec, ale nie na prom, tylko na most... W do- 
ma powiesz ludziom, aby robili, bo jak wrócę 
będzie żle próźniakom. Pamiętaj także abyś 
ani jednem słowem o tem nie pisnął, żeśmy się 
przy promie zjechali z panią z Przygody. Te- 


raz masz tu na drogę. 


rk i w woale ki m aa niestety losy chciały 


To powiedziawszy, wręczył Tomaszowi list 


jak pies do swego pana, nie byłby i w takim 
razie wspominał o pani Emerencji, gdyby hra- 
bia zapomniał był zażądać od niego utrzymania 


tej rzeczy w tajemnicy. Wszak przez lat trzy- 
dzieści niemało widział i słyszał, a jednak 
wszystko spoczywało na dnie jego pamięci, jak 
w grobie. 


(C. d. n.) 


POGADANKA. 


Tak niby prawdę powiedziawszy — to po 


rządnemu człowiekowi trudno się wyjęzyczyć. 
Przed rozprawą 


językową można było być 
pewnym, że używając języka Germanów W 
stosunkach ze.k. ludźmi, zdobędzie sobie człek 
nazwę lojalnego obywatela, podczas gdy dzisiaj 
piętrzą się pod tym względem niemałe trndno- 
ści. Łatwo zrozumieć, że ów allegoryczny ję- 
zyk państwowy, 0 „którym miałem zaszczyt na 
tem miejscu niedawno wspomnieć, nie jest, li- 
stem -polecającym dla świetnej prokuratorji i że 
nam dozwolono jest tylko rozumieć i ie 
brzmienia, ale — broń Boże — niemi Só Pa 
sługiwać. A ja tyle złotych marzeń iiem s0- 

conto Wurmbrandowskiego wniosk Śni E 
Ly że cała e = wiedeńska P 

ogłosi przez aklamację ) wę 
n ai i że tym £ 3 AA rozpocznie się od 


budowanie Polski, i polonizacja s yłaby Pray- 


naczej d Bóg bawiźjąc się snać aby mężowie 


najwyższego Pasterza trzody Pańskiej, przystę- 
pują z pokorą, miłością i synowskiem posłu- 
szeństwem delegaci duchowieństwa obojej dye- 
cezji katoliekiej obrządku greckiego, lwowskiej 
i przemyskiej, zgromadzeni we Lwowie na wspól- 
ne narady dla polepszenia swego losu, i skła- 
dają najpokorniej W. Świątobliwości wyznanie 
swej głębokiej wierności, miłości i posłuszeń- 
stwa, oraz zapewniają 1 przyrzekają sumiennie, 
że nietylko wytrwają zawsze w posłuszeństwie, 
miłości, wierności i uległości, gdyż wiedzą i 
wierzą, że Chrystus Pan powierzył św. Piotro- 
wi klucze Królestwa niebieskiego i władzę pa- 
szenia nietylko baranków, lecz i owiec, nietyl- 
ko trzód, lecz władzę nad wszystkimi pasterza- 
mi trzód w całym świecie, i wiarę tę nietylko 
zachowają do końca swego życia, lecz i tych, 
nad którymi opieka jest im powierzoną, utwier- 
dzać będą w tej wierze, i wszyscy aż do kresu 
swego życia pozostaną w tej wierze i posłu- 
szeństwie dla Stolicy rzymsko-apostolskiej. 

Korzystając z tej sposobności, składamy W. 
Świątobliwości najgorętsze dzięki za łaskawą i 
ojeowską pieczę, z jaką biskupa naszego prze- 
myskiego, najprzewielebniejszego i czcigodnego 
Jana raczyłeś zapytać co do stanu i smutnych 
warunków naszego narodu i duchowieństwa ru- 
skiego, od niego zażądać nadto zdania sprawy, 
i wstawić się najłaskawiej i skutecznie w. celu 
polepszenia losu duchowieństwa do N. Cesarza 
austrjackiego, 

Ufni przeto w ojcowską łaskawość i pie- 
czołowitość W. Świątobliwości, z najgłębszą 
czcią i uległością najpokorniej błagamy, aby W. 
Świątobliwość łaskawie raczył i teraz najpo: 
tężniejszą i najskuteczniejszą władzą swoją wsta- 
wić się do N. Cesarza naszego dla polepszenia, 
nie do uwierzenia prawie smutnego losu ducho- 
wieństwa ruskiego obojej dyecezyj narodu ru- 
skiego. ` 

Spodziewamy się, że jak niegdyś na prośbę 
św. Proroka Eliasza, wzniesioną do Boga, nie- 
bo zamknięte deszcz wydało i ludzi głodem mo- 
rzonych i ginących pokrzepiło i całą okolicę 0- 
żywiło, tak i przez najskuteczniejsze W. Świą- 
tobliwości modły do Boga i najłaskawsze po- 
średniectwo do N. Cesarza, Smutny i niewypo- 
wiedzianie przykry los naszego ruskiego naro- 
du, spotwarzonego niecnie przez zmyślone oska- 
rzenia, uciśnionego i uciemiężonego, nietylko do 
pierwotnego swego stanu, weselszego i szczę- 
śliwszego powróci, lecz że pomyślnością naszą 
inni, błąkający się poza jedyną prawdziwą o- 
wczarnią Chrystusa, zwabieni, garnąć się będą 
do Najwyższego, jedynego. przez Boga ustano- 
wionego Pasterza trzody Pańskiej, a tak spra- 
wdzą się słowa Papieża Urbana VIOI., który 
zawołał: „O moi Rusini, spodziewam się, że 
przez Was cały Wschód się nawróci*. 

Co ażeby Bóg łaską swą sprawił, modlić 
się będziemy do Ojca wszechmocnego, a prócz 
tego błagać będziemy Ojca światłości — od 
którego wszelkie dobro pochodzi, aby W. 


dla chwały, całości i rozpowszechnienia pra- 
wdziwego Kościoła katolickiego Chrystusa, dla 
zbawienia i pomyślności zachował długo w 
szczęściu i zdrowiu. Nie przestaniemy nigdy w 
modlitwach, liturgiach i innych nabożeństwach 
codziennie o to błagać naród ruski i my, du- 
chowieństwo tej cząstki trzody ruskiej Pań- 
skiej, powierzonej naszej pieczy. Najpokorniej 
niżej podpisani pasterze przyrzekają, Że z naj- 
głebszem uszanowaniem synowskiej miłości i 
Pau pobożności pozostaną aż do końca 
gia. 
k Stopy W. swiątobliwości całują najposłu 
' szniejsi i najwierniejsi synowie, prosząc 0 bło- 


gosławieństwo W. Świątobliwości. (Czas.) 


W sprawie reformy szkół średnich, 


3. Widoki suplentów w przyszłości. 


Że suplent (szczególuie żonaty) z 600 złr. 
wyżyć nie może, a tem mniej z remuneracji 
zmniejszonej, która się obecnie dość często prak- 
tykuje, ta okoliczność nie jest jedynem cier- 
niem jego zawodu. Są inne kolce jeszcze bar- 
dziej gnębiące. Z tych bowiem 11 posad syste- 
mizowanych, o których powyżej była mowa, 
przeznacza zarys szkolny (w gimnazjum) dwie 
posady dla historji powszechnej, jednę dla ma- 
tematyki i fizyki, jednę dla nauk przyrodni- 
czych, siedm zaś dla filologii klasycznej już to 
wyłącznie, już to w połączeniu z językami nie- 
mieckim, polskim i ruskim. Owoż daty staty- 
styczne z dokumentów urzędowych zebrane, 
wykazują, że z końcem 1883 r. na 225 suplen- 
tów w Galicji mają z filologii egzamin cały 12 
suplentów, a pół egzaminu (t. j na 4 klasy 
niższe) 13 suplentów. Filologowie mają tedy 
jeszcze jaką taką nadzieję, że w kilku latach 
osiągną posady stałe, bo posad filologicznych, 
jak się rzekło, jest w jednem gimnazjum siedm, 
a gimnazjów w Galicji 25, czyli razem 7><25 
== 175, 


nasi „nie zrobili — jak mówi Pismo św. — 
imienia swojego sławnem* powiedział : 
„Przeto pójdźcie, zstąpmy, a pomieszajmy tam 
język ich, aby nie słyszał żaden głosu bli- 


źniego swego.“ 
Ks. Rodzaju. Bos. 11. w. 7. 


Oracja ta wyszła wprawdzie z ust boskich 
jeszcze przy sposobności budowy wieży Babel 
ale mogę zaręczyć, że dlatego tylko niedoszedł 
uszn naszych świeży głos niebieski, ponieważ 
Pismo święte jest dzisiaj bardzo taniem, każde- 
mu dostępnem i nawet najskromniejszy pod 
względem finansów człowiek może się w „księgo 
ksiąg* wczytywać. Powtóre jest Pan Bóg bądź 
co bądż najwyższą Istotą duchowną a -- jak 
wiadomo, ksiądz dwa razy kazania nie mówi. 
Byli wprawdzie swojego czasu księża szkoły 
łuckiej tak zw. „łucaki*, którzy cały swój re- 
toryczny talent w jednem kazaniu „o marno- 
trawnym synie* skupiając, przez długie lata 
wiernych parafian tą moralną historją budo- 
wali, ale to należy już do historji, a ksiądz taki, 
który karjerę w hierarchii kościelnej od poważ- 
nych obowiązków djaka, lub pałamarza poczy- 
nał, zalicza się do zabytków archeologicznych. 

Chcąc szanownym czytelnikom podać ko- 
mentarz do przytoczonego powyżej cytatu z 
Pisma Św. muszę sięgnąć do wiecznie młodej, 
świeżej a ponętnej sprawy decentralizacji ko- 
lei. Czynem owem, który miał okryć liściem wa- 
wrzynu skronie papnńciów naszych w parlamen- 
tarnem tego słowa znaczeniu, była pewnie de- 
centralizacja kolei i kolega jej, wydział lekar- 
ski na naszej wszechnicy. Nadzieję decentra- 
lizacji biorą djabli po kawałku, nadzieję wy- 
działu lekarskiego wziął już, wprawdzie nie 
diabeł ale p. minister Conrad, co na jedno wyj- 
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żenie takie nadać chęci do pracy? czyż nie 
Świątobliwość za wyrażoną powyżej łaskawość |trzeba tu szczególniejszego hartu duszy, aby 


Egzaminowanych z nauk przyrodniczych jest 
dotąd już 8, a posad wszystkich 60; matema- 
tyków z całym egzaminem 27, a posad w całej 
Galicji 26. Kiedyż ten ostatni doczeka się po- 
sady stałej? Niestety mamy już dzisiaj suplen- 
tów, którzy z całym egzaminem 10 lat czekają 
na mianowanie, ileż więc będą czekać ci, któ- 
rzy teraz egzamin złożyli, lub złożą ? 

Jeszcze smutuiej przedstawia się rzecz w 
szkołach realnych. Jest szkół realnych w Gali- 
cji tylko 5, i te nieliczne pod względem uczniów, 
a egzaminowanych suplentów na szkoły realne 
jest 16. Najsmutniejszym jednak faktem jest ten, 
że są kandydaci, którzy przed kilkoma laty 
złożyli egzamin cały, lecz dotąd ani w gimna- 
zjach, ani w szkołach realnych nawet suplentu- 
ry nie mają. Ci będą musieli na nowo składać 
egzamin, (bo tenże ma walor tylko na lat 3, 
jeśli kandydat zawodu swego praktycznie nie 
wykonnje), albo szukać innego zawodu, albo też 
wrócić na uniwersytet i zapisać się na inny wy- 
dział. Obecnie jest ich, chwała Bogu, tylko 10, 
niezadługo jednak liczba ta znacznie wzrośnie. 

Na tem atoli jeszcze nie koniec. 

Profesor stały pobiera dodatek aktywalny, 
egzamiuowany suplent, chociażby 10 lat słażył, 
i te same obowiązki pełnił, nie pobiera żadnego. 
Profesor stały ma co 5 lat 200 złr. kwinkwe- 
nium, suplent egzaminowany nietylko kwinkwe- 
niów nie ma, ale wie z góry, że.po nominacji 
na stałego profesora, lata przedtem w służbie 
strawione, do kwinkweniów nie będą mu poli- 
czone. Profesor stały otrzymuje po 10 latach 
służby stałej pensję, gdyby słabość nie dozwo- 
liła mu dalej służyć, a w razie śmierci otrzy- 
muje jego żona pensję — suplentowi zaś egza- 
minowanemu liczą się wprawdzie lata służby 
od czasu złożonego egzaminu, ale przywilej ten 
niema w praktyce żadnej doniosłości. Gdyby on 
przypusćmy po latach 15 stał się niezdolnym 
do służby, albo umarł, ani on pensji nie otrzy- 
ma, ani żona jego, bo nie był mianowanym, ani 
stabilizowanym urzędnikiem. Mamy też niezmy- 
ślone, ale rzeczywiste przykłady, że na suplen- 
ta mającego egzamin od lat 10 nawiedzonego 
chorobą, albo się koledzy składają, aby go 
wspomódz, albo też rozbierają godziny jęgo 
szkolne, aby renumeracji i posady nie utracił. 
Imion nie przytaczamy, ale możemy każdego 
czasu je wymienić. 

W końcu profesor stały wysłużywszy lat 
30, otrzymuje całą pensję, a suplent egzamino- 
wany, który 15 lat spędził na suplenturze, a 
15 lat na stałej posadzie, musiałby jeszcze 15, 
czyli razem 45 lat służyć, „aby się dobić całej 
pensji. 

Oto są widoki suplentów, którzy uczniów 
swoich widzą na znakomitych stanowiskach, sa- 
mi zaś bez własnej winy, skutkiem niepomyśl- 
nych stosunków szkolnych, nie mają ani pewne- 
go utrzymania, ani widoków. Czyż może poło- 


nie popaść w zwątpienie ? — czyż jest, że po- 
miniemy auskultantów i praktykantów, jaka- 
kolwiek kategorja służby rządowej, w którejby 
aspirant po 10 latach służby ciężkiej, po dopał- 
nieniu wszystkich warunków nie dobił się po- 
sady choćby skromnej, ale stałej? Niestety! 
tylko suplenci sami mają tę smutną pewność, 
że po 15 latach służby osiągną może to, co ich 
koledzy w innych zawodach po 5 latach jaż o- 
siągnęli! 

4. Sr. dki ku polepszeniu doli supientów. 

Pierwszym środkiem jest ntworze.ie nowych 
szkół średnich. Żądauie to słuszne jest i ugrun* 
towane Ba statystyce. Z całej Przedlitawii są 
galicyjskie gimnazja najbardziej przepełnione. 
Wedle dat urzędowych z r. 1884 istnieje 14 
gimnazjów liczących wyżej 600 uczniów, a z 
liczby tej przypada aż 8 na samą Galicję 
Cztery gimnazja galicyjskie mają zwyż 500, a 
najmniejsze wadowickie ma 246 uczniów. Tym 
czasem jest w tamtych prowincjach 8 gimna- 
zjów wyższych państwowych z liczbą uczniów 
od 246 do 200, — 14 gimnazjów wyższych z 
liczbą uczniów od 200 do 100, a dwa mają na- 
wet niżej 100 nczniów (Wittingau, Prachatiz). 

Wedle dat zebranych ze źródeł nrzędowych 
a ogłoszonych w Sprawozdaniu szkoły realnej 
w Krakowie za rok 1883, przypadała z końcem 
r. 1880 jedna szkoła średnia (gimnazjum lub 
szkoła realna) w Austrji Dolnej na 508["] klm., 
na Morawie na 617[] klm., w Czechach na 721, 
a w Galicji na 2706(.] kim. Nadto przypadała 
jedna szkoła średnia w Tyroln z ziemią Przed- 
arulańską na 50672 mieszkańców, w Austrji 
Dolnej na 56209, na Morawie na 59980, w Cze- 


chach. na 76972, a w Galicji na 218520 mie- |go? 


szkańców. Co do liczby euplentów, wypadało 
na 100 stałych profesorów w Anstrji Dolnej 
zuplentów 24 pre, na Morawie 38 prc., w Cze- 
chach 42 pre, a w Galicji 68 pre. Te cyfry 
dostatecznie wykazują. że Uuslieja jest pod 
względem liczby szkół średnich najbardziej upo- 
śledzoną. W porównaniu z całą Przedlitawią 
przeciętnie powinno było być w Galicji w roku 
1880 szkół srednich 72, a było ich tylko 29; 


Inaczej rzecz się ma z tamtemi grupami.| suplentów zaś w tym samym stosunku miało 


było być 120, a było ich 228. 

2. Liczba klas paralelnych jest w galicyj- 
skich gimnazjach nadzwyczaj wielką. Paralelki 
te istnieją stale od lat kilkunastu, i nie zmuiej- 
szają się, ale ciągle wzrastają, bo liczba u- 
ezniów także ustawicznie wzrasta. Na początku 
r. 1880 było w szkołach średnich galicyjskich 
11.764 uczniów, w r. 1881 — 12.120, w r. 1882 
12.237, w r. 1883 — 12.392, w r. 1884 — 12 634 
uczniów. Co do poszczególnych zakładów nau- 
kowych ma w r. 1884 we Lwowie gimnazjum 
IV. uczniów 828, w Przemyślu 780, we Liwo- 
wie II. gimnazjum 721, we Liwowie Franciszka 
Józefa 712, w Krakowie św. Anny 669,.w Tar- 
nowie 637, w Krakowie św. Jacka 619, w Rze- 
szowie 602, w Krakowie gimnazjum III. 554 
uczniów, w Nowym Sączu 552, w Tarnopolu 
551, w Stanisławowie 507. Jeżeli się zważy, że 
klasa z 40 uczniami ma już frekwencję bardzo 
dostateczną, natenczas 8-klasowe gimnazjum li- 
czące 8X40==320 uczniów, należy już do za- 
kładów dobrze frekwentowanych. Jeżeli rząd 
sam liczbę maksymalną jednej klasy oznaczył 
na uczniów 50, tedy liczba maksymalna uczniów 
całego gimnazjum jest 8>X50==400, a my mamy 
w wymienionych co dopiero 12 zakładach zwyż 
500 uczniów od lat kilku. Wśród takich sto- 
sunków istnieją paralelki nie przejściowo, lecz 
stale, a dotychczasowa liczba 11 posad syste- 
mizowanych winna być pomnożoną w tych 
przynajmniej zakładach i dla tych klas, w któ- 
rych paralelki od lat 10 istnieją. Sejm galicyj- 
ski rezolucją w r. 1883 powziętą pomnożenie 
posad stałych również uchwalił. To pomnożenie 
powinnoby zresztą nastąpić na podstawie re- 
skryptu ministra oświaty z r. 1858 1l. 4395, 
który wyraźnie powiada: Sollte sich aus mehr- 
jahrigen Erfahrungen herausstellen, dass die 
Frekvenz anhaltend eine solche ist, welche die 
Theilung einer oder zweier Klassen zur blei- 
benden Nothwendigkeit macht, so wiirde, nm 
in solchen Fällen dem Interesse des Unterrichtes 
und den Bediirfnisseu der Anstalt im gehörigen 
Masse zu genügen, es allerdings angezeigt sein, 
eine entsprechende Vermehrung der systemisir- 
ten Lehrstellen eintreten zu lassen. 

3. Posady inspektorów okręgowych powin- 
ny być systemirowane, a miejsca im rezerwo- 
aog należy obsadzić egzaminowanymi suplen- 

mi. 

4. Nakoniec winien rząd wydać ustawę na- 
stępującą: Suplent egzaminowany ma, jeżeli 
przed egzaminem próby nie odbył, odbyć ją po 
złożenia egzaminn, a gdy się okaże do 
zawodu swego sposobnym, ma być mianowa- 
ny adjunktem, i zaliczony do XI. rangi urzę 
dników; ma pobierać pensję 600 złr. i odpowie- 
dni dodatek aktywalny; ma nadto 3 razy co 5 
lat po 100 złr. pobierać kwinkweńium, aż mia- 
nowany stałym profesorem wejdzie w prawa 
tegoż. 

Żądanie to słusznejest i sprawiedliwe tem wię- 
cej, że do rangi XI. zaliczeni są w większej poło- 
wie urzędniey bez uniwersyteckich studjów, i bez 
tak trudnych egzaminów jak profesorskie. Je- 
żeli nrzędnicy XI. rangi wnióśli petycję do Ra- 
dy państwa. aby ich byt materjalńy polepszono, 
a głos powszechny uważa pretensje te za uza- 
saduione, toć głębiej jeszcze uzasadnione są żą- 
dania suplentów przy takich studjach i egza- 
minach, zwłaszcza że suplenci to tylko osiągnąć 
praguą, co tamci jnż oddawna posiadają. Sejm 
galicyjski uznał słuszność tej sprawy, bo rezo- 
lucją powziętą w r. 1883 uchwalił, aby suplen- 
tów do XI. rangi zaliczono. 

Wszelako choć żądania suplentów są naj- 
słuszniejsze, choć tyle petycji" do Rady pań- 
stwa dotąd wpłynęło, ani rząd, ani Izba po- 
słów tej piekącej sprawy nie załatwiły. W tej 
chwili zwrócone są oczy suplentów na delegację 
polską we Wiedniu, od niej spodziewają się oni 
poparcia i pomyślnego załatwienia petycji po- 
nownie wniesionej ! 


Z Izby sadowej. 
(Podpalenie,) 


(p.) Rzecz niezwykła. Przed trybunałem 
przysięgłych staje Maciej Lachowski z Dublan, 
indywiduum bardzo nieszczęśliwe nietylko dla- 
tego, że jest Ślepy od urodzenia, ale bardziej 
jeszcze dla tego, Że go p. prokurator państwa 
oskarzył o podpalenie. Są natury zboczone. któ- 
re mają, jak to się zwykle mówi, pasję do 0- 
gnia; n podpalaczów skonstatowano po najwięk- 
szej części manię tego rodzaju — ale któż mo- 
że o nią podejrzywać Wojciecha Lachowskie- 


Dnia 20 lipca r. z. wybnchł w Dublanach 
w budynkach gospodarczych Stanisława Pasier- 
skiego pożar, który pochłonął i budynki i za- 
grody jeszeze dziesięciu innych gospodarzy. Po- 
nieważ Lachowski jest szwagrem Pasierskiego, 
z którym się procesował o część zagrody, pa- 
dło zaraz podejrzenie na Lachowskiego, tembar- 
dziej, że w toku dłngo po sądach ciąguącej się 
sprawy, w miarę jak w rozmaitych instanejach 


dzie — naturalnie, że nie pod względem osoby |jest miastem, kióre nie zastnguja na to by być 


ale pod względem skutków. Cóż robić? Bóg 
pomieszał języki i panowie n steru, mimo naj- 
szczerszych chęci, nic wielkiego stworzyć nie 
mogą. „Bóg tak chciał — tak być ma — 
cicho sza! szal“ 


Sza więc o całej tej sprawie — sza! bo 
ujawnia się tu wola nieba, z którą zgadzać się, 
jest świętym obowiązkiem nietylko w bogoboj- 
nej karności wyćwiczonego człowieka, ale i oby- 
watela, któremu owa zasadnicza modła konsty- 
tucyjnego żywota nie jest obcą. Nad cichem i 
łagodnem usposobieniem naszem czuwali dotąd 
OO. Jezuici w Tarnopolu. Oni to wychowywali 
nasze pierwszorzędne poważne i niepoważne po- 
wagi i oni starali się aby Gulicję przewiewał 
duch uległości i swobodnego zadowolenia. Lecz 
stacja ta psychologiczno-hygieniczna przenosi 
się z Tarnopola, pozostawiając stolicę podol- 
skiej pszenicy, wódki i podolskiego błota na 
opatrzność chyba tamtejszego magistratn. Jeże- 
liś o Lwowianinie! niezadowolony z tutejszych 
chodników i innych miejskich porządeczków, to 
zrób sobie tę przyjemność i pojedz do Tarno- 
pola a serce twoje wydmie Się neznciem dnmy 
i godności osobistej i poznasz, że Lwów to zie- 
mia przez proroka obiecana, to niebo galicyj- 
skie, gdzie czasem odzywają się serafińskie gło- 
sy złotogardłych śpiewaczek — aniołów takiej 
miary jak panna Bromir-Sługocka, która nie 
syta kolosalnego powodzenia na deskach tea- 
tralnych, sięgnęła wczoraj po liść wawrzynu 
na estradzie koncertowej, ku wielkiemu zbudo- 
waniu lubowników jęczącego kwilenia, Ale mó- 
wię zupełnie na serjo, żę Tarnopol, mimo iż 
nie gości w swoich murach śpiewaczek, które 
kiedyś głos miały lub kiedyś go mieć będą, 


siedzibą izby handlowej. Burmistrz ' tamtejszy 
czytał widocznie kiedyś „Nędzników* Wiktora 
Hugo i baczną zwrócił uwagę na ekonomiczne 
nwagi poety. Hngo obrachownje, że gdyby Pa- 
ryż wszystkie nieczystości zużytkował, to ta- 
kowe przyniosłyby miastu rocznie (zdaje mi się) 
25 milionów. Paryż uprowadza wszystkie arty- 
kuły miejskie nie zalecające się zapachem do 
Sekwany. Tarnopol tego nie czyni. Smiecie i 
błoto w najobszerniejszem znaczeniu spoczywa 
tu w fantastycznych grupach po nlićach i cze- 
ka zmiłowania Izby handlowej, która ewentu- 
alnie tam przemiesiona zajmie się sprzedażą po- 
mienionego ekstraktu gospodarczego. 

Tymczasem błoto pozostanie in siału quo 
a ruszaja się tylko OO. Jezuici, wśród ogro- 
mnego bufo lamentu legionu dewotek starych 
a... może i młodych, którym to ostatnim pose- 
łam wyrazy prawdziwego współczncia. 

Jak słyszałem, zakładają ojcowie w Chy- 
rowie nowy zakład wychowawczy, gdzie ucznio- 
wie ubożsi mają się stykać z bogatszymi tylko 
w szkole i w kościele. Ogłoszenie to stało się 
powodem wielkiego oburzenia. Czegoż się obu- 
rzać? Czy dlatego, że zdefiniowaho prawdę, 
którą każdy zuał dawno, której niejednokrotnie 
w życiu doświadczał ? Jeżeli kto podziela an- 
typatje jezuickie, to cieszyć się nawet powinien 
że uczniom św. Ignacego wyszedł dawny ich 
spryt i zręcaność, i że zapomnieli o zasadzie 


z pretensjami swemi był „odpalany*, coraz to 
głośniej odgrażał się, że Pasierskiego podpali. 
Z drugiej strony jednak, podpalając Pasierskie- 
go, nie mógł niewiedzieć, że i własne dożywo- 
cie puszcza z dymem. To są okoliczności, które 
mówią pro i contra Lachowskiemu; na uczynku 
go nie złapano, ani silniejszych poszlak nie ze- 
brano żadnych. 

Ława przysięgłych wczoraj tedy, po wysłu- 
chanin wniosków zastępcy prokuratora p. Girt- 
lera, i obrońców dr. Jackowskiego i dr. Horo 
witza, 11 głosami orzekła, że Lachowski nie 
jest winnym podpalenia. Jeden głos orzekł ina- 
“i „Pan prokurator zgłosił zażalenie niewa- 

ności. 


a 


* s 


(Sprawa Fryling Myszuga.) 


Sprawa ta senzacyjna doczekała się nare- 
szcie rozprawy publicznej. Naprężenie ciekawo- 
ści publicznej znalazło wyraz w przepełnionej 
aż do zbytku małej salce rozpraw w sekcji III. 
Rozprawę prowadził sędzia Ennsberger. Oska- 
rzony p. Fryling i poszkodowany p. Myszuga, 
jawili się osobiście, w asystencji jednak adwo- 
katów dr. Jekelesa i dr. Dzidowskiego. Proku- 
ratorję zastępował p. Tanasiewicz. 

P. Zygmunt Fryling, dziennikarz, liczący 
lat 29, wezwany do tłumaczenia się z zarzuco- 
nego mu czynu, przedewszystkiem wykazał, że 
mając powierzoną sobie opiekę nad przybyłą z 
Warszawy artystką panną H., która, jak go 
wieści doszły, została przez p. Myszugę zao- 
cznie obrażoną, czuł się upoważniony do zwró- 
cenia uwagi pierwszego tenora, że niewłaściwie 
wyraża Się o primadonnie Uczynił to listownie. 

Na list p. Frylinga odpowiedział p. My- 
szuga również listownie, że jeśli p. Fr. zechce 
wykonać pewne grożby w owym liście zawarte, 
naówczas uda się o pomoc% do władzy  policyj- 
nej. Rzecz była na razie załatwiona. Jakoś w 
tydzień po tej wymianie listów, d. 14. stycznia, 
p. Fryling mając interes w teatrze, zaszedł na 
jeneralną próbę z „Carmeny* — za kulisy, ale 
gdy się tam zjawił, p. Myszuga popadł w jakiś 
gorączkowy niepokój i począł wołać reżysera: 
Skalski! Skalski! A gdy się p Skalski okazał 
nieobecnym. krzyknął p. Myszuga fortissime: 
Wyrzucić Fry! nga bo mu m... nabiję! 

P. Myszuga już teraz dokładnie sobie nie 
przypomina tekstu, ale świadek Skalski przy 
rozprawie zeznał, że Myszuga później i do 
świadka wyraził się w ten sam sposób o p. 
Frylingu... 

Bądź jak bądź, p. Fryling został temi sło- 
wy i nsunięciem go. zs sceny tak dotknięty, że 
„chodził jak warjat.* Przyjaciele jego, T. B.i 
dr. S nie nważali za stosowne wyzywać My- 
szugi, człowieka, który zaraz z taką sprawą 
idzie do policji. 

P. Fryling postanowił więc zniewagę odpłacić 
zniewagą, a to w obecności dwóch świadków: pa 
nów B braci. Z nimi udał się do gmachu tea- 
tralnego, a tam dowiedziawszy się, że Myszuga 
śpiewa obecnie w salí prób, fortepianowych, 
wpadł tam w największem rozdrażnieniu i za- 
woławszy głosem wielkim: „Rano znieważyłeś 
mnie, satysfakcji honorowej od ciebie żądać nie 
można, oto — wznosząc laskę — moja satysfak- 
cja!“ — wymierzył uderzenie w stronę śpiewa- 
ka. Poczem rzekł jeszcze „do widzenia* i wy- 
szedł. 

Obecny w sali świadek jedyny, p. Wojno: 
wski, podaje, że p. Xyszuga siadł po tej scenie 
na ławkę, a dopiero gdy świadek zwrócił jego 
uwagę, że mu po nosie krew Ścieka, zaczął 
maleć i stracił przytomuość Zrobił się krzyk, 
wpadł bas Zawadzki, odwiózł tenora do domu, 
gdzie go przez 14 dni opatrywano. 

P. Fryling rozgłosił zaraz sam w mieście, 
co zrobił z Mysznugą, że go „ściągnął kijem“ — 
als też niebawem został uwięziony.. 

Pomijamy liczne szczegóły, naprowadzone 
przez obwinionego na swą obronę, i przez po- 
szkodowanego, który zaprzeczył jakoby obraził 
śpiewaczkę pannę H., a za całą sprawę likwi- 
duje sobie 1000 złr. „Schmerzengeld*, 250 złr 
półmiesięcznej gaży straconej, po 10 złr. feu od 
sześciu występów, w których nie wystąpił itd., 
bo to na sprawę nie wpłynęło. 

iadków przesłuchano trzech: pp. Woj- 
nowskiego, Jana Dobrzańskiego i Tadeusza Skal- 
skiego. Ten ostatui wywołał niejednokrotnie we- 
sołość andytorjam swemi dowcipkami, z któ- 
rych najlepiej udał mu się: 

— Sędzia: lat 32, stanu ?... 

— Świadek wznosząc oczy ku niebu, 
ciężkiem westchnieniem : Ach! To ach było do 
skonałe. 

Po wysłuchaniu wniosków stron i obrony, 
która w tem kulminowała. że obwiniony nie w 
zamiarze uszkodzenia p. Myszugi, ale w zamia- 
rze dyshonorowania go, uderzył go laską, ogło- 
sił sędzia wyrok, mocą którego uznany został 
p. Fryling winnym przekroczenia z §. 411 
n. k. lekkie uszkodzenie ciała, i po myśli $. 
412. (kara od 3 dni do 6 miesięcy), uwzględnia: 
jąc okoliczności łagodzące, skazał go na jeden 
miesiąc więzienia. 


Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. Tak 
się na razie zakończyła sprawa, o której Wło. 
Ski Zl monde artistico napisał : „Rezultat zamachu 
jaki? oto tenor na cmentarzu, morderca w wię- 
zieniu, a piękna Carmen — uleciała....* 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Dnia 7 Lutego 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwar- 
tek d. 7. lutego, po raz siódmy „Carmen*, operz 
w 4 akt. Jerzego Bizeta. Panna Helena Herman 
primadonna opery warszawskiej, 
tygodniu opuszcza Lwów, występuje dzisiaj po raz 
przedostatni w „Carmenie*, w najlepszej swej roli. 
Po jej wyjeździe przedstawienia tej opery będą 
wstrzymane do przyszłego roku i przyjazdu ar- 
tystki. 

Jutro w piątek d. 8. lntego koncert Pa- 
bla de Sarassate, najaławniejszego tegocze- 
snego skrzypka hiszpańskiego, zwauego djabłem 
hiszpańskim,“ ze współudziałem pana Schlóze- 
ra, pianisty, profesora warszawskiego konserwa- 
torjum. Zakończy: „Skowronek“ kom. w 1 akcie 
Gondineta. 

W sobotę d. 2. lutego reduta na do- 
chód weteranów z r. 1881, 

Kostjumy na redutę wypożycza dyr. teatru 
w gmachn teatralnym III. piętro nr. 85, 

W niedzielę d. 10. lutego, popołudniu 
3 aktowa fraszka sceniczna Adolfa Abrahamowi- 
cza p. t. „Ciurkiewicz czy Dziurkiewicz.* — Wie- 
czoróm o godzinie 7. „Carmen“, opera w 4. aktach 
J. Bizeta. Gościnny występ panny Heleny Herman. 

W poniedziałek d. 11. lutego, pierwsze 
przedstawienie najnowszej komedji w 5 aktach Ka- 
zimierza Zalewskiego p. t. „Górą nasi“. 


* Teatr. Rozglądając się wczoraj po amfiteatrze, 
zadawaliśmy sobie pytanie, iluby też „Skąpiec“ Śoią- 
guął widzów, gdyby przedstawienie nie było zara- 
zom benefisem i to benefisem artysty tej miary, jak 
p. Fiszer. Widok wielu pustych miejsc był, nieste- 
ty, aż nazbyt wyraźną odpowiedzią... Smutne też 
wczoraj wynisńliśmy s tego powodu wrażenie z te- 
atra.. Boć chyba „psuje się coś już na dobre w 
państwie"... smaku nasze! publiczności! Objaw ten 
z każdym niemal dniem staje się widoczniejszym, a 
przeciwdziałanie mu trudniejszem coraz więcej. 

Z całą natomiast lubością zwracało się oko w 
stronę sceny. Skofńiczona pod względem artyzmu 
gra benefisanta, dała widzowi pełne zadowolenie, 
zmuszając do serdecznego poklaskn, który taż 
grzmiąco i hucznie powtórzył się wczoraj razy kil- 
kanaście. Publiczność wręczyła także artyście pię- 
kny, wielki wieniec, w dowód uznania jego niepo- 
spolitego ta'eutu. 

„Skąpiec* Motiera, grany już był dawniej na 
scenie naszej niejednokrotnie. To też o sztuce, któ- 
rej wartość ocenioną została jeszcze przez ojców 
uaszych, mówić coś — chyba już nawet nie wol- 
no... Wspominamy więc tylko o towarzyszkach i 
towarzyszach wczorajszych p. Fiszera. Panie, z 
wyjątkiem pani German, nie miały wiele pola do 
popisu, natomiast pp. Kwieciński i Woleński, po- 
staci w sztuce zarysowane wyraźnie, odtworzyli 
wcale dobrze charaktery dwóch młodych ludzi, 
zmierzających do wytkniętego celu odmieunemi dro. 
gami P. Dębicki wywiązał się niemniej dobrze z 
uwojej roli, ale, jak zwykla, grał za wiele.. Za- 
rzutn tego nie możemy natomiast uczynić p. Skal- 
skiema, któ y grał weatlo umiarkowanie, chociaż 
komizm pustaci lokaja Strzały nie stracił na tem 
nie zgoła. A. przecież szarży moglibyśmy się oba- 
wiać raczej od p Skalskiego. . 

Inni artyści oddali rólki swoje starannie, 


Walne zgromadzenie Towarzystwa polite- 
chnicznego, odbyte na dniu 31. stycznia b. r. wy- 
brało następujący zarząd : ~ 

Prezesem obrano p. Romana br. Gostkowskie- 
go, inspektora kolei Albrechta; zastępeą prezesa 
p. Ludwika Raciborskiego, naczelneg» inżyniera 
Wydziała krajowego.  Całonkami zarządu: pp. 
Iznacego Drewnowaskiego, inżynier - asystenta kolei 
Ozorniowieckiej; Ludwika Golteutalz, iużyniera ko- 
lei Karola Ludwika; Wincentego Goreckiego, in- 
żyniera miejskiego urzędn budowniczego; Józefa 
Jigermanna, profesora szkoły politechnicznej; Wła- 
dysłava Kretkowskiego, docenta wszechnicy; Napo- 
leona Kovatsa, starszego inżyniera kolei Czernio- 
wieckiej; Stanisława Przychockiego, inżyniera-asy- 
stenta kotei Karola Ludwika; Wincentego Raw- 
skiego, budowniczego; Henryka Stala, inżyniera 
namiestnietwa; Pawła Stwiertnię, inżynier-elewa 
kolei Karola Ludwika. Członkami komisji lustra- 
cyjuej pp.: Teofila Baranowskiego, inżynierą Wy- 
działu krajowego; Józefa Chowańica, intyniera-ele- 
wa kolei Karola Ludwika; Ludwika Rzizeka, in- 
łydiera namiestnietwa; Władysława Ninkiewicza, 
inżynier-elewa kolbi Karola Ludwika ; Leona Syro- 
czyńskiego, inżyniera Wydziała krajowego. 


* Z Towarzystwa lekarskiego. Posiedzenie 
naukowe sekcji lwowskiej galic. Towarzystwa le- 
karakiego, odbędzie się w sobotę d. 9. lutego. Na 


x 


kiego przyzwyczajone do małych choćby wygó-|X. lnb Y. nkażə się na balu w sukni za 200 


dek, ma je i w szkołach; pędząc życie zbytko- 
wuiejsze, staje się dla uboższych kolegów za- 
zwyczaj przedmiotem zazdrości lub obudza w 
nich chęć współzawodnictwa — co nie jest w 
żadnym razie stroną jasną w wychowaniu. Mło- 
dzież uboższa styka się z bogatszą tylko w 
szkole i w kościele. Święta prawda. W szkole 
nczą nas o równości i o braterstwie między 
ludźmi, w kościele znowu prawią, Że człowiek 
stworzony na podobieństwo Boga a że równo- 
cześnie dodają, iż Bóg jest tylke jeden, wpro- 
wadzają na domysł że ludzie są wszyscy sobie 
podobni. 

Ej! czeigodni profesorowie i katecheci, da- 
rujcie swojemu uczniowi, Że ośmieli się powie- 
dzieć, iż wszystko to są bajki. Przypatrzcież 
się tylko dwom nkończonym prawnikom, którzy 
wstąpili do namiestnictwa. Podobni są oni do 
siebie jak dwie krople wody — bilet wizytowy 
jednego zdobi tylko dziewięcio-pałkowa korona. 
Mała różnica, bardzo mała, tak mała, że nie 
istnieje prawie, a przecież jeden z nich zostaje 
po kilku latach starostą, drngi w tym samym 
omal czasie przychodzi do tytułu skromnego 
koncepisty. Zgadnijcie, który? 

Ale wracając do systemu wychowawczego 
w Chyrowie, powiem jeszcze, że nieżleby było, 
gdyby ten system zaprowadzono i między sta- 
remi dziećmi, Dużo złego by z tego nie wyni- 
kło, a nawoływania do oszczędności nie byłyby 


jakoby mowa przeznaczoną była do ukrywania |tak potrzebne. Krzyczymy zawsze na tych, któ- 
myśli. Sama zresztą metoda wychowania nie|rzy Są u góry, a zapominamy o nas samych. 


jest, zdaniem mojem, tak zdrożną. To pewne, 


Gdy niedawno pewna dama, dziedziczka milio- 


że zanadto zapominamy o różnicy społecznej: a|nowej fortuny, kupiła sobie welon wyprawny 


w szczególności o różuicy zachodzącej między 
ubogim a bogatym. Dziecko. z domu magnac- 


za 10.000 złr., było dużo wrzasku i hałasu, 
nikt się jednak nie odezwie, jeżeli pani radczyni 


lub 300 guldenów. Dla owej damy 10.000 złr. 
były sumą o 100 może razy mniejszą od 200 
złr. pana radcy. Zresztą prawdziwy pan strze- 
żony jest w każdej przygodzie przez rękę Opa- 
trzności, a jak przysłowie powiada: Pana dja- 
bli nigdy nie wezmą, choćby był nawet akcio- 
narjuszem Banku włościańskiego, i choćby ten 
Bank doszedł do kresn swojego przeznaczenia, 
to jest zbankrutował. 

W takim razie pokaże się, że pan nie jest 
właściwie panem, ale tylko małżonkiem swo- 
jej żony, która sama jest tabularną panią i 
prawną właścicielką tak zacnego pana, jakoteż 
wszystkich artykułów, składających się na jego 
niby-państwo. Najświeższym tego dowodem jest 
nasz rodzimy Bank włościański. Długi czas by- 
ła dla mnie nazwa Banku włościańskie- 
go etymologiczną zagadką, teraz dopiero rozu- 
miem co znaczy wyraz: włościański. Wło- 
ścianie, vulgo chłopi, nie brali dotąd czynniej- 
szego udziału w akcjach Banku, bo nie nade- 
szła była jeszcze ich chwila. Teraz dopiero z 
ogłoszeniem krydy otwarło się dla nich wielkie 
pole do popisu, a że chłop nie jest mężem swo- 
jej żony, lecz sam w sobie i przez siebie chło- 
pem — przeto ma wolne do działania ręce i 
sławne swego czasu objaśnienie — dane przez 
p. Ocz. pewnemu jegomości, który pytał o gmach 
Banku włościańskiego — zrealizuje się nieza- 
dłngo. Objaśnienie to opiewało : „Bank włościań- 
ski mieści się na ulicy Jagiellońskiej, kamieni- 
cę poznasz pan z łatwością, bo nad drzwiami 
rozpięta jest skóra chłopska“, 

? Michat Gr. 


która w przyszłym W 


4 


SE. 
4 


É 


"S, 


ps 


41 


e o 


ostatniem posiedzeniu tejże sekcji dr. Chądzyński i 
dr. Ziembicki przedstawili chorych z skinosclerema, 
a dr. Mikulicz, profesor wszechnicy jagiellońskiej, 
mówił o sposobie leczenia ran przeciwgnilnych. 


z Samobójstwo. Dziś nad ratem przy ulicy 
Ruskiej, pod l. 12. izraelita W., lat 45 liczący, 
wyskoczył z gaierji pierwszego piętra na bruk po- 
dwórzowy w zamiarze samobójczym. Śmierć nastą- 
piła niebawem. Samobójca pozostawił sześcioro 
dzieci. 

* Pan iwan Naumowicz nie próżuuje w wię- 
zieniu. Oto donosi Słowo, że odsiadujący razem z 
nim karę na mocy wyroku w procesie Olgi Hraba- 
rowej i tow. wydanego, mieszczanin ze Zbaraża 
Aleksy Załuski, w więzieniu przeszedł formalnie na 
szyzmę. „Zapewnia on — pisze Słowo, że w cza- 
sie procesu nie wypowiedział on z całą szczerością 
uczuć swojego serca od razu...“ To zań najzaba 
wniejsze, źe o parę wierszy przedtam skarzy się 
Słowo w tym samym numerze na ruskiego kapeia- 
na więziennego, że przy kropieniu święconą wodą 
pomija Naumowicza, jako wyklętego. który z tego 
powodu ma cie'pieć niewymownie ; albowiem bole- 
śnie mu, że „ma on wiarę, którą góry przenosić 
można, lecz gdy miłości niema, więc niczem jest*, 
jak mówi Pismo św. Nie wie Naumowicz, co ma z 
sobą począć z tego powodu! 

* Dwudziestą powieść Kraszewskiego (z cy- 
klu historycznych) pod tytułem „Dwie Królowe“ 
(Bona i E'żbieta), nadesłał już autor do drukarni 
Wł L. Auczyca i Sp. w Krakowie. 

* Teatr w Pradze. Osobny pociąg koleją pań- 
stwową we środę dnia 30. stycznia 1884, jak pi- 
szą Nar. Listy, przywiózł o godzinie 2. i miv, 20 
do Pragi 672 osób z Kolins i okolicy (8*/, mil) 
wyłącznie na operę: „Faust i Malgorzata,“ by się 
zachwycać śpiewem pani Turolli. Odjechali z po- 
wrotem o północy. Bodaj to zapał dla sztuki! 


* Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła odbędzie się w piątek, dnia 8. lutego o godz. 
7. wieczorem. Na porządku dziennym: dalszy ciąg 
odczytu p. Karola Widmana. 

* Sprawozdanie komitetu nieustającego im. 
Karola Szajnochy z zarządu majątkiem fundacji za 
r. 1883: 

Majątek fandacji wynosił s końcem r. 1882 
ogółem 29.086 zł. 88 ct. Odsetki od tego kapitału 
przyniosły sumę 1667 zł. 14 ct., z czego wydano: 
śp. Joannie Szajnochowej (wdowie po śp. Karolu) 
157 zł. 5 ct, Pawłowi StaJmachowi, redaktorowi 
Gwiazdki Cieszyńskiej 726 zł. 41'/, ct, dr. Wła- 
dysławowi Szajnosze (synowi śp. Karola) 284 zł. 
68 ct., Teofilowi Lenartowiczowi 284 zł. 78 ct., na 
portorja listów 1 zł. Resztę t. j. 213 zł 21'/, ct. 
lokowano stósownie do postanowień §. 4. b) aktu 
foandacji. 

Zdając powyższą sprawę, komitet nieustający 
zawiadamia-zarazem, że dotychczasowy prezes jego, 
p. Oktaw Pietruski, złożył swój urzą, oddając za- 
rząd majątku fnndacji w ręce zastępcy przewodni- 
czątego, dr. Ant. Małeckiego, do którego teź 
w sprawach, dotyczących fundacji, aż do dalszego 
ogłoszenia udawać wię należy. 

* Trybunał kasacyjny w Wiedniu odrzncił 
rekurs adjnnkta sądowego Rossytyłowioza, skaza- 
nego d. 10. lutego r. s. przed sądem przysięgłych 
we Lwowi. na l14-miesięczne więzienie za usiłowa- 
ne sfałszowanie testamentu po zmarłym radcy są- 
dowym Chomińskim. 


* Z bibliografii czasopism. Wedłng obliczenia 
dr. Wisłockiego, wychodzi obecnie na całym świe- 
cie 230 polskich czasopism, a mianowicie: w Ga- 
licji 100, (58 we Lwowie, a 23 w Krakowie), na 
Szlązku anstr. 4, na Bukowinie jedno i jedno w 
Wiednin, w zaborze moskiewskim 81 (z tych 71 
w Warszawie), w Petersbnrgu jedno, w zaborze 
pruskim 35 (z tych 18 w Poznaniu), dwa w Szwaj- 
carji w Genewie, jedno w Paryżn, a pięć w Ame- 
ryce (z tych 4 w Chicago). Co do czasu, wycho- 
dzi codziennych pism 23, częściej niż raz w ty- 
dzień 13, tygodniowych 78, dwa lub trzy razy na 
miesiąc 60, raz na miesiąc 33, cztery lub sześć 
rasy do roku 5, wreszcie 18 bez Ściśle oznaczo- 
nych terminów. 

Mazeni zakładu sar. im. Ossulińakich ctwnrte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popomdsiu od 8. do 5. dle 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bespłatny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu zodzienaje 


od godz. 9. do 6.; w ponłodniałek 506 ok. w true 
dnie 80 et. 


* Muzeum lim. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w Środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 


* lutro w piątek: św. Jana s Matty; — św. 
Joana Chr. 


* Wiadomości policyjne z d. 6. lutego b. r. 
Pan S. F. zgubił następujące losy „Czerwonego 
krzyża": Nr. 5982 ser. 47, nr. 2460 ser. 76, nr. 
2460 ser. 75, nr. 2460 ser, 77, nr. 2460 ser. 74, 
nr. 2460 ser. 73, mr. 5982 ser. 46, nr. 5982 ser. 
44, 6525 ser. 15, | | 

Złożono w policji żelazny łańcnch i książecskę 
służbową Makarego Rożanowskiego i pugilares z 
trzema kartami zastawniczemi i żydowakiemi no- 
tatkami. 

Przyaresztowano Jana Mendyka ze skradzio- 
nym snrdutem. 

s 
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% Żółkiew d. 3. lutego. W lokalnościach 
Rady powiatowej odbyło się dzisiaj ogólne zebra- 
nie członków istniejącego od lat pięciu w mieście 
naszem Towarzystwa zaliczkowego. Udział człon- 
kow w tem zebranin, mimo wielkiej wagi spraw, 
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zapisanych na porządku dziennym, był bardzo sła- 
by. Obradom przewodniczył dotychczasowy prezes 
Rady zawiadowczej p. Udrycki, który na tymcza- 
sowych sekretarzy powołał pp. Żarskiego i Nie- 
mentowskiego młodszego. Pregram obejmował głó- 
wnie zatwierdzenie dwuletniego biłansu i wybór 
nowych członków Rady zawiadowczej i nowej dy- 
rekcji. Wszyscy członkowie dotychczasowej Rady 
zawiadowczej złożyli swe mandaty, a to z powodu 
odkrytej w księgach kasowych defraudacji w wy- 
gokości 1700 zł., jak dotąd sprawdzono. Osunatwa 
tego dopuścił się prowadzący księgi kasowe, który 
nadużywszy zaufania w nim położonego, Towarzy- 
stwo od lat kilku systematycznie okradał, i który 
w końcu, zawiązawszy stosunek miłośny z jedną 
pięknością, która potargała wszelkie związki mał- 
żeńskie i macierzyńskie, ulotnił się razem Z śwą 
dulcinelą, jak wieść niesie, za Atlantyk. > 

Zebraui członkowie przyjęli uchwałę ustępują- 
cej Rady zawiadowczej, by do likwidacji nie przy- 
stępować, lecz bilans z ostatujego dwuletniego o- 
kresu zatwierdzić, co jedynie uchronić może To- 
warzystwo od większych, niż dotychazasowe, strat 
materjslnych, zaś do wyboru nowej Rady zawia- 
dowczej i nowej dyrekcji przystąpić dopiero po u- 
pływie dwóch tygodni od dnia ogólnego zebrania, 
starając się w tym mięlzyczasie zasilić Towarzy- 
stwo, o ile możności, jak największą liczbą nowych 
członków, 

Bardzo przykre wrażenie na wszystkich obe- 
cnych zrobiło wystąpienie jeduego z trzech na chwi- 
lę przed rozpoczęciem ubiad do Towarzystwa przy- 
jętych członków, który, nie straciwszy wskntek de- 
fraudacji ani złamanego Bzeląga, nie będąc nad to 
dotąd w mieście naszem Źadnym Jowiszem. upra- 
wnionym do ciskania gromów, cierpkie robił wy- 
rzuty obecnej dyrekcji. Złe się stało, niema co mó 
wić, lecz nie wina w tem głównie samego dyrek- 
tora, za którego inicjatywą i zabiegami Towarzy- 
stwo to przyszło do skutku, który całe swe życie 
spędził w posługach obywatelskich, będąc zuany ze 
sweg.» nieposzlakowanego i nieskazitelnego charak - 
teru od poduóża Haraju aż po stopy Wawelu. Dy- 
rektor Towarzystwa p. Wajgart, jeśli zawinił, to 
tylko, jak poważna opinia publiczna głosi, nadmia 
rem i zbytkiem swej uczciwości. MLscz teuże sam 
p. Wajgart, skoro tylko spostrzegł, de późniejszy 
defrandant, poczyna brać rozbrat x kardynalnemi 
podstawami wszelkiej moralności, pierwszy ostrze - 
gał i nalegał, by panicza owego usnuąć z posady 
przez riego zajmowanej, lecz protekcja osob trze- 
cich zwyciężyła, aż z naszego panicza zrobiła się w 
końcn jajecznica, 

Dla zasługi, wieku, pięknego charakteru trze- 
ba mieć zawsze szacunek i przynależne poważanie, 
zwłaszcza, gdy się dopiero poznało elementarz pu- 
blicznego zawodu i gdy się dopiero stawia pier- 
wsze kroki, by dójść tam, dokąd inni jnż z chlubą 
zdążyli — inaczej rozminąć się można z błogosła- 
wieństwem, jakie czwarte przykazanie zapewnia 
tym, którzy je wypełniają. F 
Prasa i literatura tatarska. W grani- 
cach państwa moskiewskiego istnieją obecnie ozte- 
ry gazety tatarskie, a mianowicie: Zija i Kiesekul 
w Tyflisie, Gazeta Turkiestańņska w Taszkiencie i 
Tłomacz (Pie'ewodczyk), redagowany pół po mo- 
skiewskn, a pół po tatarsku w Bachczysaraju. 
Wszystkie te cztery pisma są tygodniowemi; Ga- 
zeta Turkiestańska zaś jest arzędową. Książek w 
języku tatarskim wychodzi w Moskwie dość zna- 
czna liczba, głównie w Kazanie, gdzie istnieją aż 
trsy drukarnie tatarskie. Prócz tego istnieją jeszcze 
drukarnie takie w Petersburgu jedna, w Taszkien- 
cie jedna, w Bachczysaraju jedna i Tyflisie 
dwie. 


Cenzura mosklewsks. Zresse wiedeńska 
podaje dla scharakteryzowania beotyzmu cenzury 
moskiewskiej następujące wyjaśnienie: Nauczyciel 
języka angielskiego w Petersburgu układając pod- 
ręcznik, umieścił w nim ustęp z Hamleta, a mia- 
nowicie spotkanie Hamleta z cieniem swojego ojca 
Przemądry cenzor przekreślił cały ustęp, dopisując 
uwagę, że „Hamlet dla przyzwoitej młodzieży jest 
niebezpieczną lekturą*. Nie dość tego, p. cenzor 
wykreślił kilka powszechnie używanych wyrazów 
i zwrotów, które chciał własnemi, zupełnie niewła- 
ściwemi wyrazami zastąpić. 

Nie lepiej obszedł się z nanczycielem języka 
francuskiego, który w swoim podręczniku zamierzał 
zamieścić uamieścić ustęp zuakomitego autora, któ- 
ry użył był wyrazu „majestat przyrody*. Otóż ten 
wyraz majestat wykreślił cenzor, jako przysłn- 
gujący wyłącznie głowom koronowanym, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank rolniczy. 
Lwów, d. 4. lutego 1884 
Do chwili obecnej notowanie targów zbożo- 
wych ustalić się nie może, ceny tygodnia ubiegłe- 
go nie nległy zmianie, rnch jednak w handln zbo- 
żowym na niektóre produkta więcej ożywiony ; inne 
sas siarna notują niżej, lub są w zupełnym zastoju. 
Pszenica nie bez popytu, żyto płaci niżej. 
Jęczmień celny bardzo poszukiwany. 


Prodnkta strąezkowe po cenach t eat. 
dują łatwy zbytśł po cenach targowych znaj 


Rzepak i Inianka bez popytn. 
Konicz usposobienie przychylniejsze, 
Spirytus usposobienie niezmienne. 


Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 
Pszenica czerwona banatka zł. . 9:25 10 — 
biala r aes a 10 r Sr 
” zolta 4 mot 9:50 
Żyto 7:20 
PZ w 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 
Bodencred. allg. Oster. 5 pr. zł. 

„ Bpr. w33łat5 pr. w.8. 
152 —-- |152 25] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 


n » AJ 5 nm" 

103 76107 — | Galic. bank hipot. 6 pr. wa. 
„ Zakł, kr.wioś6 „ p 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 

w.ś. 5 


170 76/171 2 Obligacje pierwszeństwa 
227 —j|227 25 


Obligacje indemnizacyjne Eltbiety n 200» , = kol. (za 100 złr.) 
(za 100 złr.) Fęripzonią Pótacepaj po 100 ko Albraskia po 200 sł. 5 pro. 
icyjski maei i f 200 srobr. w. m. . . . - . 
Banie | 2 1 «2 [87o aaa eef Po 29 [208 lags sof AlSldzka po 200 zł. 5 pr. 
3 7 | Kolei gal. Karola Lud. po 200 grebr. w. a. « - .- - .- 
Inne publi iery. zir. m. ka « e „ : . [26 25/226 7BfCzeska z 800 zir, sr. w. a. 
w publiczne pap Morawsko - Bzląska (central. Elżbiety pe 4 ps sr. . . 
— $gierska renta złota 6pr. PO po 200 zr. > : « - o 26 75| 27 2% „ Om. 18625 pr. £r. w. 8. 
U złr, w. m. . . * * 121 60/121 80, Lv owsko- Czerniow.- Jasska w a 187055 s s» 
Węgiersi poż. kol. po 120 sł. | po 200zł. . . . - - [172 5 jis — aes 18725 u y 
Procentowa . . . « fisu 758/141 25' Austr. pół, zach. po 200 zł. sr. (t84 26184 75]Ferdynanda pół. 6 pro. m.k. 
qgBlerska po*. po 100 złr. liig vo) 624] > * 118.,200 p [197 75/1988 27 R „Dow w. 
teka pożycz. kol. po4'/ęfr. | — -- [Rudolfa po 200 ztr. srebr. [177 25/1 7 4 pom wię 5 p Srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. 8r. [171 --|171 *(f@al. K. L 300zł. 5 pr. sr. w.a. 
A Akcje bankowe. Ro. ni sł. wa. v F, Y z s gia sma anpe: ze 
oglo. 'SQc"shn po zł. sr. „ |1*8 ‘0183 " s - 6m. 
Bo m alstr, a a md E 115 - -|115 50 Tramway wied. po 170 zł. [228 - |448 28 A IV. e. z 300 zt. 5 pr. 
Zektaq a E handlu 757 50230 —| Wegierako-galioyjski (Łupk. „b, By o 4 PR 
HMĘ+L 200 ztr. . . . . . has 75| 64 -- zł. „Br. W. A. . 
Zakłęą kata EN A 00 Se 06 “0307 — wWbgier. pólnoc.-wschod, pe Lwow.-Czer.-Ja8. IL em. 1867 
Towary „Od. węgier. 2 tr, |”95 60/806 —| 200 zir. srebrem . . . |155 --|166 Z0 _ 300 zt. 5 pro. sr. w. a. 
Ponoć. niż: Węgier zachoda. (Westb.) po Lw.-Czer.-Ja8s. III. em. 1868 
se, . . . e- [Bse jats Ś00 zir, w. 8. « » + . [167 75/168 800 zł, 5 pre. fr. w. a., 


Owies p 6&— 650 
Jęczmień z 725 8— 
Hreczka h =— —— 
Rzepak z 18:50 1475 
Lnianka a --*— — 
Koniczyna czerwona a 45:— 64.— 

4 biała „w. . 75.— 100.— 

` szwedzka ś 97,— — — 
Groch do gotowania R 7:— 11— 
Groch pastewny > 5:— 675 
Bobik P a 
Chmiel tegoroczny 3 E 13%— 


Spirytus na termina zł, 32:50 za 10'000 lit. pret. 
_ Przyjmujemy zamówienia na koniczynę z gwa- 
rańcją „bez kaniauki*, lucernę, pszenicę jarą, owies, 
soczewieę, groch, nasiona pastewne produkowane 
w Kleczy górnej do siewu wiosennego, jak nie- 
mniej na kukurudzę „sębem końskim* zwaną, po 
cenach względnie do bieżących notowań umiarko- 
wanych. 
Równecześnie polecamy nasze usłogi przy spro- 
wadzaniu maszyn rolniczych na sezon wiosenny. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso- 
wych gal. ake. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
styczuia 1884 r. w obiegu się znajdujących : 

6° Listów hipotecznych za  13,787.300 złr. 

50, 6,149.800 , 

Sj, uk, d premiow. 8,842.000 „ 

Asygnacyj kasowych 2,310.500 ,„ 

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z d. 31. grudnia 1883 r. u 
3800 stron 1,404.349 zł. 53 ct., w miesiącu sty- 
czuin 1883 włożyło razem 476 stron 49.668 zł. 04 
ct.; wyjęło zaś 434 stron 40.639 zł. 30 ct, 
przybyło zatem 9.028 zł. 74 ct. 

Stan wkładek z dniem 31. stycznia 1883 wy- 
nosi u 3947 stron 1,413.378 złr. 27 ct. 

Wiedeń dnia 5. lutego. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2917, śro- 
dnio-ciężkich bagonów 2047, ciężkich bagonów 1602, 
razem 6566, 

Galicyjskie płacono 32, 35, do 38 zł. 

Średnio ciężkie węgierskie 38 do 41 zł., cięż- 
kie bagony 42 do 44 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 

Wiedeń duia 5. lutego. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1602 sztuk ciężkich bagonów, 2047 śred- 
nich bagonów, 3009 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 41 zł. do 44 zł. 
-—— Ct, za średnie bagony od 36 zł. do 40 mł, za 
warchlaki od 33 zł. do 39 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku, 


n n 


A. Krzysstofowicz & Com. 


Telegramy (raz, Nar, i ostatnie wiadomości. 


Z Darmstadtu donoszą: W odpowiedzi na 
interpelacje deputowanych katolickich, oświad- 
czył w drugiej Izbie minister Starek, że rząd 
gotów jest zrzec się tak zw. „Anzeigepflicht* 
względem kapelanów i wikarych, jeśli władze 
kościelne pełnić ją będą względem posad pro- 
boszczów. Dotychczas rokowania z kurją w spra- 
wie obsadzenia stolicy biskupiej w Hodincji 
rozbiły się o kwestję „Anzeigepfiicht* wzglę- 
dem probostw. Gdyby kurja chciała odnowić ro- 
kowania, rząd poczyni wszelkie możliwe ustęp- 
stwa, ale obstawać będzie przy żądaniu swem 
w sprawie „Anąeigepflicht*, 

3 ja , * 

A Wiktor Napoleon. ndaje się do.An- 
glii w odwidziny do cesarzowej Eugenii, od któ- 
rej otrzymał zaproszenie. Książę nie pojedzie 
bieg Paryż, tylko przez Hiszpanię i Portu- 
galię. 


k * 

Na ogólną liczbę osób, zapisanych do ksi 
szlachty dalodeióznej w cepinię moskięwikice 
a wynoszącą 533.691 głów, przypada na guber- 
nie: kowieńską 62.230, wileńską 41.727, mińską 
38 432, porii 22.140, kijowską 18 638, wi- 
tebską 17.332, podolską 16.685, smoleńską 16.572, 
mohilewską 12.842, grodzieńską 11.375, razem 
257.973, a doliczając do tego szlachtę królestwa 
Polskiego w cyfrze urządowej 57.575, wypada, 
iż w właściwych moskiewskich gnberniach łą- 
cznie z Syberją, ogół szlachty dziedzicznej wy- 
nosi tylko 218.143 głów. 


* 
w LJ 


Wiedeń d. 7. lutego. (Pryw.) Namiestnie- 
two lwowskie otrzymało od rządn centralnego 
polecenie do zbadania potrzeb i funduszów 
celem ustanowienia grecko-katolickiego biskup- 
stwa w Stanisławowie. 

Wiedeń d. 7. lutego. (Pryw ) Ewangielicka 
gmiua w Bystrzycy, jak również i inne gminy 
na Szląsku, które metryki swe w nowszych 
czasach prowadziły w języku polskim — otrzy- 
mały od szląskiego rządu krajowego polecenie, 
aby takowe prowadziły jak dotąd w języku 
niemieckim. Przeciw temu orzeczeniu gminy 
właściwe wniosły rekursa do ministerstwa 


ych ma 4 mil. pokryć fandusz budowlany 

fandasz pañ- 

emisją pryory- 
m | 
acg ' żąda. 
Pi? we 


Lw.-Czer.-Jasa. IV. em. 1872 AA | „A 


140 20/121 —| srebr. w. a. . . -< s. 161 80102 — 
6 90| 96 4: [Rudolfa em. 1'69 po 300 zi, 

90 Oj 81 10] 5 pre. sr. w. a. - : - fL 8OlN'2 -- 
8 y t9 -- W. em, 1872 po 300zł. 

160 26/1561 — pro. sr. w. a. « - «: [101 & = 
50 Siedmiqgrodzkiej za 200 zir, pa 

102 25182 8] © pret. . . . . « „ | ©6 10] 95*0 


Papiery loteryjne 
(sztuka). 


172 756/178 36 
Klery Pi 40 ztr. m. k. . 89 
c 


[nsbruckie prem. poź: . . | 39 50| 20 59 
dy" Ż Keglevich po 10 zr. m. k a >= 
98 90) 38 zoj Krakowska po 20 zk. m. ku | 17 50| 18 — 

103 75/197 26] Leblańcka prom. poż. - 29 m] > 


Badzińskie m. . . : » o 29 76 
[Palffy pe 40 zir. m k. |. 

Rudolfa po 10 zir. m. k.. | 5 
JK. Salm po 40 zł. m. k. . 


3' 25 
31 — 


pa Solnogrodzkie prem. poł.. | 2t 50! 29 25 
RA Fg z: St. Bonda po 10 złr m. k |] — —| — 14 
08 -|108 5of Stanis'awowska (pożyczka) 
99 s5) t9 75] po 20 zr. w. a . . [28 50| 24 50 
|_| — . | Waldstein po 20 zir. m. k. | 28 25) «3 
xë wr. Windischgrätz po 20zł. m.k. | 87 —| 57 50 
— | — -|  Dewizy 3-miesięczne. 
— | 98 2| Berlin 100 mark . . . | 4 
e Frankfurt 100 mark. - - a fi A a 
101 --|101 57] Hambarg 100 mark . . . | 9 2-| 59 40 
Londyn 100 fnt. szterl. |. s 
131 10/121 75 
e8 Paryż 100 franków a » o +8 12| 48 17 


Wiedeġ d. 7. lutego. (Pryw.) Pogłoskom o 
mającem nastąpić rozwiązaniu Rady państwa 
zaprzeczają stanowczo. k 

Wiedeń d. 7. lutego. (Pryw.) Klub lewicy 
obradował wczoraj nad kwestją opuszczenia Ra- 
dy państwa. Ze względu na położenie polity- 
czne uznano za koniecznę, nie usuwać się w 
obecnej chwili od uczestnictwa w rozprawach 
parlamentarnych. 

Wiedeń d. 6. lutego. Stara Presse zapewnia, 
ze nie wszystkim stowarzyszeniom politycznym 
nałożono te ograniczenia, <o jakich była mowa 
na wczorajszych posiedzeniach Izby posłów i 
wiedeńskiej Rady miejskiej. Prezesowi jednego 
z najznakomitszych etowarzyszeń śródmieścia 
wyraźnie oświadczono, że co do tego stowarzy: 
szenia pozostaje w całej mocy ustawa o stowa- 
rzyszeniach; nie potrzebuje ono podawać na 
stemplu o pozwolenie zebrania, ani też podawa- 
nia, kto i co mówić będzie. 

Wiedeń d. 6. lutego. Komisja budżetowa 
Izby posłów załatwiła etat ministerstwa spraw 
wewnętrznych, pozwoliwszy pozycje rządowe z 
małemi zmianami. Pozycje tytułu, gościńce era- 
rjalne* okrojono o 78.000 złr.; na regulację rze- 
ki Drawy zamiast 150.000 pozwolono -100.000 
złr. — Komisja gorzelniana wybrała Smarzew- 
okiego na przewodniczącago a Sprensa na za- 
teig przewodniczącego. 

iedeń d. 6. lutego. Namiestnik dalmacki, 
jenerał Jowanowicz z rodziną przybył do Wie- 
dnia na wesele swego krewnego, i w połowie 
b. m. wróci na swoją posadę. 

Belgrad d. 7. lutego. Pomiędzy wybrauymi 
posłami jest 208 ministerjalistów, 14 radykałów 
a 6 należy do frakcji Risticza. 

Londyn d. 7. lutego. Do Suakim wypra- 
wiono 500 majtków. Według doniesienia Daily 
News, Gordon zatrzymał się w drodze z powodu 
powstania plemion arabskich i pozostanie w 
Korosko. 

Budapeszt d. 6. lutego. Izba posłów przy- 
jęła 171 głosami przeciw 131 rezolucyjny wnio- 
sek ministra prezydenta, aby projekt ustawy 
o małżeństwach żydo - chrześciańskich usunąć z 
porządku dzienuego i wezwać rząd, iżby w 
swoim czasie wniósł odpowiedni projekt celem 
załatwienia tej sprawy. 

Łondyn d. 7. lutego. Na bankiecie libera- 
łów oświadczył (Kto?), że Anglia nie będzie 
dla Egiptu napowrót zdobywać Sudanu, i wca- 
Lae zamyśla obecnej okupacji zamieniać w 
stałą. 
Nowy Jork d. 7. lutego. We wielu Stanach 
Ameryki północtej wylewy. Szkody ogromne ; 
koleje miejscami przerwane. 

Londyn d. 6. lutego. Daily Telegraph dono- 
sł, że bezzwłocznie po otrzymaniu wiadomości o 
kięsce Bakera baszy wszystkie okręty, które 
wiozły wojsko do Indyj, otrzymały rozkaz, aby 
się zatrzymały. 

Kair d. 6. lutego. Baker basza i Sartorjns 
przybyli wczoraj wieczór z resztą wojska do 
Suakim. Fortyfikacje Suakim zajęte zostały 
przez angielskich żołnierzy marynarki pod wo- 
ky oi Hevetta. Potwierdza się wiado- 
mość, Że nieprzyjacie! zniszczył oddziały fura- 
żujące pod Sinkat. 

Paryż d. 6. lutego. Parowiec awizowy „Ine 
fernal* otrzymał rozkaz odpłynięcia do Suakim. 
Jenerał Millot ze sztabem przybył wczoraj do 
Saigon, a dzisiaj odjechał dalej do Tonkinu. 

Lipsk d. 6 lutego, Wczesnym rankiem na 
dworcu berlińskim skradziono z wozu poczto- 
wego dwa worki z listami pieniężnemi, w któ- 
rych było 80 tysięcy marek. 

Praga d. 6. lutego. Jeneralnym wikarju- 
szem księcia arcybiskupa pragskiej archidyecezji 
mianowany został kanonik Antoni Hora, 

Londyn d. 6. lutego. Minister wojny przy- 
gotowuje transport znacznych posiłków do E- 
giptn. W Izbie niższej Labauchere zapowiada 
poprawkę do adresn e szybkiej ewakuacji E- 
giptu. Gladstone oświadcza, że klęska Bakera 
baszy nie uprawnia wcale do zmienienia in- 
strukcyj Gordona , który wyposażony jest w 
najobszerniejszą moc dyskrecjonalną. Rząd po- 
szle większe siły wojenne, których admirał He- 
vett zażądał, aby zabezpieczyć Suakim. Zapo- 
wiedziana przez Churchilla poprawka adresowa 
żądająca usunięcia gabinetu i zastąpienia go 
przez doradców posiadających zaufanie kraju, 
uznaną została przez prezydenta za przeciwną 
porządkowi. Klęska wojsk egipskich pod Sinkut 
nie została urzędownie potwierdzoną. 

Belgrad d. 6. lutego. Bardzo znaczna wię- 
kszość wybranych posłów jest ze stronnictwa 
rządowego. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 7. lutego 1884. 


Gościnny występ panny HELENY HERMAN, 
primadonny opery warszawskiej. 


Po raz szósty: 


CARMEN 


P. Filippi- Myszuga wystąpi w partji Jose'go. 


Początek 0 godwiwie 7mej wieczorem. 


Przyjechali d. 7. lntego 1883, 

Hotel CEZA: A. hr. Potocki z Krzeszowie, 
H. hr. Wodzicki z Krakowa, W. Skrzyński z Ko- 
sztowy, W. Bogdański z Żurawicy, E. Kozicki z 
Pobereża, J. Paschka z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: A. Walewski n Szydlo- 
wie, J. Hubert z Paryża, M. Blumenfeld z Droho- 
bycza, A. Leitermajer z Wiednia, E. Hecht z Dro- 
hobyeza. 

Hotel ANGIELSKI: A. Cegielski z Krasnego, 
J. Chmielewski z Ponikwy. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
apieszny, o godx. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed Połniem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIECĆ: o godz. 10 min. — wieczór op. 
cięg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano I 0 godx,3 minat 
52 po poł dniu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu © 
godz. 10 m, 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m 
81 rano i o godz. 3 min. 48 pe połud. pociąg mięsrany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
0 godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 
min. 5 rado i o godzinie 4 min. 16 po południu 
mięszany. | 

ZE STANISŁAWOWA|: na Stryj, rano o godz. g 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieczór © godz, 8 min, 32 
pociąg mieszany, I © 
lokalny Szozerzgc-Lwów. 


dz. 1 min. 53 po południa psciąg |. 


Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po poładniu poeiąg mięszany, i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg lokalny mięszany. 

, DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano eciąg 
Pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i e godz. 11 
min. 10 w mocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁÓCZYSK: z głównego dworca o godz. 
$ rano pociąg pospieszny, o godz. 12 ntn. 38 po poładnia 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 

A DO .PODWOŁOCZYBK:: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano poci spieszny, e godz. 1 min, 
4 po południu i o godz. DPA „łe Eaa 

DO STANISLAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibnsowy, i o godz. 11. m. 20 przed poładuiem pociag 
lokalny [Lwów-Bzczerzee. 


Z oo ccc; 


— 


Lwów. Z Izby handlowej. 7. lutego 1884. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 294 75 298 — 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 171 25 175 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 278 — 302 — 
s kred. galio 200zł. w.a 252 — T — 


2. Listy zastawne za 100 :łv. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre, w. a. 98 — 99 — 
» 2 > AR p 90 25 91 25 
L a » DB „' okres 98 — 99 —- 
y a . 86 — 87 — 
Banku byp. galic. 6 , R 10U 40 101 40 
Sami | 6 saAdlĘ: 96 25 97 25 
. u „ . Dwylos.z10'/, prm98 50 99 75 
Listy dłażne g. z. kr. wł 6 pr. — — — — 
U a LJ ..5 a A= 1 zgi 
3. Listy dłużne sa 100 ałr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w15 lat — — — — 
4. Obligi za 100 gr. 
Indemnizżcyjne galic. 5 pre. m. k. 99 45 100 45 
Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a, — — -- — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
Pożyczka „ „ 188340, „ 89 75 90 75 
5. Losy. 
Miasta Krakowa : . 17 — 19 — 
» Stanisławowa . 2250 2450 
6. Monety. 
Dukat holenderski - 561 5,71 
Dukat cesarski - 5.63 5.73 
Nspoleondor . s 957 9.67 
Półimperjał rosyjski . s 987 9.97 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
` » papierowy 1.16'/4 1.18", 
100 marek niemieckich . 5890 59.60 
Srebro +. ; ; =mi M m 
Kupony w srebrze p —.—  — 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 7. Lutego 1884. 
godzina 1. minat 45  popriudzie. 
Alpiny 67.80 Weg. akcje kr. 306.50 
Anglo-Anstr. 115.50 Uniensssnk 111.90 
Kolej Kar. Lad. 296.50 Nordbahn 264. — 
Kolej Poład. 143.80 Kolej Alföld. 170.50 
Kolej pańs. Klżb. 318.10 Kolejlw.-czera 173,— 


Weg. Nordoatb. 154.75 Wied. Comuxexl 126.75 


Wag, obl. p. zł. 99.— Elbetal. 196.— 
Węg. cis, losy r. 112.25 Losy tureskie 20.50 

ren. węg. 4, 89 87 Bankyarein. 106.50 
Ros. rubel. pap. 1.17,'/, Lony wsgisc 115,75 


Galie. iudema. 100— Marki niemiec. 
Usposobienie: utrzymane. 


Wiedeń, dnia 7. lutego 
godzina 10 min. 32 przed południem 


Akcje kredyt, 307.75 Anglo-austrj. 115.50 
Kolej Kar, Lud. 296 25 Kolej połudn. 144 — 
Unionsbank 112.60 Napoleondor _9.61'/, 


Rossyj. bankn. 1.17*/, Usposobienie: silne 
Berlim, dnia 6. Intego 
godzina 5 minnt 30 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 197.80 Akcje kredyt, 5338. — 
Lombardy 244.50 Galicjskie 125 69 
Poż. wschod. 56.90 Austr bank, 16875 


O tem, co każdy kraj produkoje, 


Każdy kraj ma właściwe sobie produkta. 
Chiny porcelanę; Hiszpania pomarańcze, Niemcy 
kapustę kwaszoną, Szwajcarja absynt i ser Szwaj- 
carski, Włochy makaron, Norwegia smołę, która 
służy do powlekania statków w celu zrobienia ich 
nieprzemakalnemi i zabezpieczenia drzewa od wil- 
goci. — Smoła tak weszła w użycie obecnie, że 
trzy czwarte mieszkańców spożywają ją pod roz- 
maitemi kształtami % wszakże produkt ten powi- 
nien być używany w sposób racjonalny i loiczny; 
ponieważ stosownie do formy i przyrządzenia, pod 
któremi została spożytą, może sprawić wiele do- 
brego lub: wiele złego. W ten sposób można sobie 
wytłamaczyć zadowolenie, z jakiem lekarze przyjęli 
pojawienie się pastylków smołowych Góraude la, 
których sposób działania jest najzupełniej różny 
od wszelkich preparatów tego rodzaju. Działając 
wprost przez wdychanie na dychawki kanały 
oddechowe, wywierają one cały wpływ dobroczynny, 
jakiego po nich należy się epodziewać i rozwiązują 
w ten sposób zagadnienie, które tak długo nie 
było rozwiązanem. ` 

Pastylki te, doskonałe w smaku, uśmierzają 

niezwłocznie kaszel i zapobiegają przez ich użycie 
chorobom, pojawiającym się zimą: katarom, cier- 
pieniom płne'i krtani, chrypca i t. p. 
Pastylki Gćrandel'a są jedyne, jakie nagro- 
dzone zostały przez komitet sędziów na wystawie 
powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypróbowane 
wskutek orzeczenia komitetu zdrowia. 

Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez 
ministerjum na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburgu. 

Pudełeczko zawiera 72 pastyłki i znajduje się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u wy- 
nalazcy p. Góraudel, aptekarza w Sainte Menehould 
(Francja). We Lwowie w aptekach pp. P, Mikola) 
scha i Krzyżanowskiego. Y 


anina 


. e . nż cie 
Niema kataru więcej | pigatek antiksta- 
ralnych od wielu lat znanego i sławnego aptekarza W. 
Vossa, które w skutek swoj dzialalności odpiersją san 
fobryczny ł zapalny, a tem samem usuwają natyohmiv 
przyczyny kichania, kaszlu, kataru, tudrież zapalenia z 
śluzowych. Do nabycia pndełko po 70 t we e i 
apt. Zygmunta Ruckera i H. Blamenfelda pod » 
Słeniam -. dełku 

Tylko wtedy prawdziwe, jeżeli na katdem pu Sei 
umieszczony jest podpis praktycznego lekarza “k 
Wittlingera. 


Podziękowanie. 
Pe TE ro pia wa DA O 


wowie za gorliwe i bezinteresowne wy 
Za l zł. LO ct. 


leczenie mnie w krótkim czasie z niebez 
piecznej słabości „Bóg a 27 
LOIK wysyła się 2 tury Waleów, 2 Mazurów, 2 Kadrylów 1 Koło- 


łody, wolnego stanu mężczyzna, z go- O a x 
Miitri "męki oe] Asystent farmacji po nowei ustawy przemyslowe 
or posguzuje post : *:|ooszukuje umieszczenia. Oferty pzzyjmuje |aniw. Jagiell onej ATN RE 
magazyniera lub kasjera ekonomiczńego. |` Robert, Nenten w ALETA uj T pe e hier z) 


[Może także samoistnie kierować mniej-|, 
[szym majątkiem. Zgłoszenia franco do -589 1- 8 smem z d, 11. Hyorada, 1888 1. 11152]pr. 


Administracji Gazety Narodowej pod li- mes  _... mus > 
„Ak —INiema nagniotków| SUPLEMENT | 


na nayniotki, 
niezawodny i radykalny środek de 


Z szacunkiem 


1544 1—2 c. K. listonosz. myjek, 2 Polki i 1 Polonez lub Marsz | - Moprzewyższone. 1. drm DES La Oy uguniecią kein, > 2 

RAAL 2 z eprzew 10 j , |astawa z suplementem kosztaje 1 zł. 60a a  SP0BO- 

g z r Niezawodny środek na bie sam suplement 40 ct. w. a. I bem użycia 80 ct. Na prowincję z 
Obwieszczenie. azem 10 zeszytów tanców pan zrodził nkętać nie ma akin, brodawek „= Pai Dostać można we wszystkich księgar- opakowaniem 90 ct. 


ulubionych am jak Straus, olski, Madurowicz, 


ewiecki, Panhans itd, zaś Balsam na odmrożenie 


W miasteczku sądewo-powiatowem w 


i i óliki, k odobnych narośli skórnych , bez boln 
Sołotwinie z powoda słabości i wyjazdniją sioe 50 ot, króliki, kany,jp y y 


niach, tudzież u nakłądcy Mi. Tafieta 
k — 
koty 2 złr. 60 ot. i8 złr.ji bez żadnego niebezpieczeństwa IWA 


w Krakowie. 


dotychczasowego lekarza, jest posada dlajlijj = za 2 zir. w. a 3 lisy 7—8 sł, W tazi- © E l iR ME | 
i goa medy oni M e b. r | a EZ AĆ e z nadie 0 ae aja Cena Makopa 50 ot. zibty edhi” wystawfskacharskiejć Skład główny w aptece 
łasa dikigo T denes roi SA 20 zeszytów tańców |= Odpezdającya rabat. | K, Krzyżanowskiego arm > PIPI” 
skarb takowemu 450 zł. i 10 sągów dr:o- JEJ = y ; =» Landw!rth. Verkehrsbureau wa Lwowie w we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 
i eena Wid e 2 z] R zad MA | | JZK AAA A Atzgersdorfskie 
udziela Hodoly, aptekars w miejscu. z] 74.2 złr, 1O NIWOrÓW salonowe f> Miody człowiek, | m e a FO ok badzo" ŚOK TRON 
B a e . 
M y a ES Kesslera, Karola hr. ALU REET za IW x okazałej zach kawaler (Csech), po- an i am zm CoS, krupki perłowe Biuro wywiadowcze 
Folwark z à " Adres: * a Ca E ( A U EK 1) ameo jako najlepszy fsbrykat, Józefa Birklego 
sprzedaje się w WYCINIU 104 morg. M © Skład i wypo Ż yoza lnia nuti Z 7 a E U LA AET. : : spęcjalno Dg wyłuszczo- AE Penek A: ae, RE 
i i . H e + M) 8 ègo czasn do a do . 
pola: ma 7 ji „Udać się = Gubrynowicza S Schmidta A kazać się Suazi kwiedacizani, Miej. kroi damskiego prehjarsyn; Th, En i pokojową ERY EA książki 
Ke P ai 10 Lwó „> 13 a pod zarządem 8 Awe biiy IEC: Czerny, post. rest. T SUS wyłuszozony zielony groch cukrowy, Js! 135978 kanc BA świadsosą, "akt eż 
u d © O oś KAROLA WILDA MS michow w Czechach. wii 3 fè zytatwionym sposobem n tóły „ a  |ąaDOOOGHOGGGOGWM 
usLiepoyea Aan s Ò WPROST z AMERYKI 


wə Łwowie ul. Akademicka I. 3. francuskiego, 8 udziela oso- OJ NIiuszczona zeczowica, 


©© 


| ; ; ba zktórewdinć i wyłuszozona kaszą owsiana i tatar- BO 
N. BD Zamawiający powyższe ŁA raczą donieść, co już f Jedyne zupełne polskie wydanie. Paryżu. Oały ka aż A ori ozana. wyborna Kawa Ô 
iN. 1). z ogłaszanych zeszłego ro osiadają, aby któ- | i dzienni i > Wszystke w kartonach po 500 gram. E à 
rego z owych tańców pomtótia. nie imali | Ustawy INZemystówaj żadnzdy SĘ Pe Przyrządów os a kopatuie we Iwowie ? 5 
. | adnych nie trzeba prócz papiern ry- å a] ; . 
| Tamże na składzie: Najnowsze operetki i tań: | ceni odnosne sdikóWóBo i Bity a at PL Wszystkie powyższe artykuły wy- JA a e są 
ee na karnawał 1884. Katalogi gratis. 1547 1—3 | tomi z wezel OZN odno yi ( Roda jpozennios wykończa jedną Patan Pathan LAN Aa per 0 43/, kilo 8 zł, — ct. franco. © 
NA | ustawami, rozporządzeniami, 0- suknię kompletnie i dwa staniki, je- "BO Adron: 7 `i Ô 
3 GR | iami i i statutów $- den zmniejszony, drugi powiększony. robu krupek i łuszczenia u i 
herom 1.3. ul Akademicka 1. 3. E E L ; M grochu we Wiedniu z naj- SIRIUSZ* (Artur Kościeki 
EL 5] do nabycia na głownym składzie „(Cały kurs kosztuje 10 zł. _ szlachetniejszych płodów surowych JX ”* Lwów ul. Zimorowicza 1. 10. » 0 
A ŚSimitinga W KSIĘGARNI Bliższa wiadomość w administra- iz największą troskliwością, a dla JHJY s 138748 ? Q 
= cji „Głaz. ty Narodowej”, lub nlica ich nader delikatnego smaku i wiel- JAQOCOCOKCOE 


J. Milikowskiego (P. Starzyk) 
we e 


i Łiej wartości pożywnej, godne są one 
logo (P.S Sykstuska Nr. 14. E pożywnej, godne są > W 


1 
. pi isa vi polecenia jako zdrowe środki po- W || | Í 
tae NE WE Do. nalyciaa WE LNE Ai ZĘ; Aoki | da 
o nabycia we Lwowie; u pp. > 
w w w Nat. Baumann "M Karola Balia- MS 9 tanja 
bana, F. Czarneckiego, pani Jastja- są do nabycia 


Na cytrze JE: Pre T W dwa 4-leinie ogiery 


u Sk S S 3] Di 
4 


| oraz we wszystkich księgarniach. 
4 


v 
» 
Cena 90 ct., 
© || z przesyłką pocztową 95 ct. 
; i 1463 2—8 
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3. 
Filia przy ulicy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20, 


No urządzony handel 


Herbata 


chlńsko-rosyjskiej 


Edmunda Riedla, 


we Lwowie, plac Marjachi, l. 10, 


|| . . 
4 —|na fortepianie i śpiewu St Markiewicza, 8. Nussonblatta, w krwi orjentalnej. 
4 » sprzedania z wolnej ręki daiela naui ay de "|| Narodnyi torhowli, O. T. Wincklera i 
i [4 
JAD realność 


Bliższa wiadomość: „Zarząd ma- 


i St. Wojoiechowskiego. 


p r leca i 
poleca zbioru majowego: ianei h z Emil Hali ki tku Izydorówk 
i jącą się przyjemnym, długotrwałym GEEROWE Ją zydorówka. 1488 4—6 
pa Ró r dig oari p r z 1 $ Wodę lwowską DE wróży mai pół zj 80 ot. A Pa F MRAZ = metr muzyki, = mae o ie "=" są p 
; 5 - przednią, — flakon ct. 25, 60 i zł. 1 w Stanisławowie , przy ulicy Za-jal. Kyczakowska, nr. 7, na Iszem 
"SP AA PRE ję ze š Wodę kolońską najp niej. (potrójną) flak. ct. 40, 80 i zł 1.50. | ||błotowskiej, złożona z 3 domów murows- A piętrze w lewo. | L. 1218/84. 
Kióow AJOWY n 40% Perfum na wzór angielskich i franonskich sporządzone, jaśmino- | |oych, każdy po 6 pokoi z potrzebnemi Jego kompozycje na cytrę są w księ- | 
» nm Malmo zk |, 5 s y wa, fiołkowa, opopcnaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa- abudowaniami gospoda"skiemi i ogrodem|garniach do nabycia. — Cytry róbo- H H Ar 
n n Poczie ę, * lia, róża i t. p, od 85 et. do 8 zł. flakon. é przestrzeni 2 morgów 7000] sążni. wane i struny poleca najtaniej, Instru- W dzierżawienie dóbr e : 
„ „ Karawanowa = Wode lewandową | e7*uiow4 ambrową do śkeapiania sukien Bližszą wiadomość udzieli pan Fran |menta przegrane kupuje, mienis- i wypo- y y 
non i Wip. z 8) a ms a So s nA i odświeżania powietrza w pokojach, flakon R szok Kopirni, ayiakiod kasy Oszczą- życza. p 1—? =i A 1 = s 
n n» Gumpow perłowa „ 9.» ; ; ` do nacierania ciała, do płakania ust, fiakon i U OZONE Ma aho pin Eygmant J Zubrza Sichów Pasieki 
Ą i à ' , » Modwetzky w Tewarzystwie wzajemnego O 
Herbata Mey pARAC Ocet toaletowy 60 ct. il złr. . kredytu 6 Lwowie, ul. Halicka, 1. 18. Rządca gospodarczy ) 


obeznany teoretycznie i praktycznie £ go- 
wpodarstwem, zarządzał tu w kraju i za- 
anicą przez lat 16. poszukuje posady w 
lieja albo za granicą. Listy franco pod 

. B. do Admin. „Gazety Narodowej.* 


1376 4—10 


majowy w oryginalnych chińskich #krzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, ważąca 
bez opakowania 700 gramów czyli 1%/, 
funt wied. 8 złr. 75 ot. 


Ocet BAlONOWY go radzenia 40 ot. MIST) BOŻZS zwei 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi. » Magazyn bławatny i konfekcji 


damskich 


— 


r Celem wydzierzawienia : 


Wysiewki herbaciane !/, kilo =e an m a ue me 7 pl : . — I. dóbr miejskich: Zubrzy, Sichowa i Pasiek, poło- 
N s ME wypdl Się RRAV) J. Sobolewskiego koda Wdowa żomych o milę od stołecznego miasta Lwowa, obejmu= 
odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się potrzebuje zdolnego po a i śrędnim wieku posskuję jących : 
ejsca za bonę lu o zarządu domu. A 3 sdb heso 
pomocnika [iisu Gosiewskiego na Ru- pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 
= 15401 8Mga hiie. 160 morgów, pastwiska około 30 morgów z budynkiem 
levi 1 " i i jami kiemi 
3 BL AYN mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospodarskiemi, 
FAYARD | yad Galicyj. zaklad zastawniczy l kredy towy tudzież z domem dla służby w stanie odpowiednim, Z 
B, przeciw gośćcowi, nieżytam, bo- dzie, la L w gmachu Teatralnym, wyłączeniem jednak prawa propinacji. 
R lom, ranom, nagnictkom, oparze- uazie pożyczki na zastaw Il. gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Zubrzy 
EE e A 7 kj 3 a Ea NOO) Ej w +, r objętości 36 morgów 1117[]' obszaru, a au się 
i í Í » warów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznye 29. o godzinie 11. przedpołudniem 
iM 30, i wo, wszystkich aptekach. wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak dnia 29 lutego 1884 O p P 
= nowych, jakoteż używanych, licy tace j a 
; i c) papierów publicznych wartościowych, 2047 1 ? As. í 
„Handel DASIT POSDOŃAFCZYCH wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. na podstawie pisemnych ofert w biurze I. departamentu 
W. Doll Koł F Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych , EEROD Laali magistratu. 
. Ollera w Ołomyl kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności Główne warunki powyższej dzierżawy Są naste 
> zaleca w R porary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na- pujące : 
onie czerwoną podols ez i j i i i i 5 
kanianki) 100 kl. po 50 70 zÈ Maii AR T aa N A E 1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego 
enet UOR Ho NE zi 0% Przyj iEkekadki RA a dność' kontraktu, a kończy dnia 23. czerwca 1893 r. , 
Raigras wioski _ 100 kl. po _ 86 zł yJm'Je wkładki na SIĄ /6CZ l OSZCZĘ NOŚĆ 2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się 
Trawę miodową o, ad zł.) day. OGOCOGL | 3X ZYC począwszy od złr. 1 do a Wo i oprocentowuje takowe z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 31, marca 
. po . JOOCZZOOOCL po 6 od sta. M 
Tymotkę 100 kl. po 82 zł. N Przeciw łysin Zwrot wkładek d i $ i 1888 roku. 
hèi ; e. ` S R omi wrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia a E. 
i imne a od I, kz: n Eaiiepih F %3 stwieniu włosów i tworzeniu z ' d 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, , 3. Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustana- 
Cenniki na żądanie franco się wyzyła. u się łupieży e 5 J s 500 za 20-dniowem j wia się: 
1643 1 10 skutkuje według Aga nadchodzących | wiz: e oe a " p za S dniowem » y a) za dobra Zubrza, Sichów i Pasieki na czas do 
dectw i pism dziękozynnych jedynie i wyłącznie odziny urzędowa ed 8 — 12 w południe; od 3 — 5 pomy. 23. czerwca 1885 rocznie po . . _ złr. 4.200 
Olejek taninowy dr. Moras Lwów; dnia 18. stycznia 1879. o" A na czas od 34. czerwca 1885 do 23. 
Up aa TaT Pa "Bi" wielkiej 4 ABM p [) czerwca s rocznie po 3) 5.100 
raszam e z nino . 
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, rRe AA E ieia a © nayozas od 24. OAK 1889 do 23. 
nawet gęsty porost się okazal czerwca 1893 rocznie po » 5.550 
isdeń, d. 6. atycznia 1880. poi; M krę pi pe. b) za grunta poleśniczowskie w Zubrzy gii 
ia a ala E E SET a wypada E Oesa TLAN Didiiy Bina 
r or [eczniexz ierż l : 
właz Śr io e ke dł R r 4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych. 
kaninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Zo względu na zasłu- ratach z góry. 
a elhia Hr - preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy | 5. Tytułem kaucji złoży dzierżawca kwotę 4.800 zł.w.a, $ 
10. lutego 1877. Kinsky. 6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w 
Pania aptekarsn Józefie Fürst w Pradze! wadja, wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a., za- 
Z radości i i mę A . U Ą > . ke 
dr. Moras, trwa 400 0d P moek lat ypa Enla VIOIA Seala ustath, Jótą wiedł skór <tieckj,: oki ady i azakni mają pierwszeństwo, albo- wierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licy- 
Z ŻELAZEM n nadzieję, że przy pom tego ką Pem "Lg E a z najlepszym skutkiem w chorobach EAN a Ee a e rhea tacji i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu 
Ni EE OE a Wielmożny: Panis! niey, oharobom organów piersiowych, chorobom "aaakórnym, chorobom ocz dzierżawnego. 
F eh M 7 ; s ozgu i u ieci i : . a 
Które stanowia jej piękność; memaca ; QQ postał, albowiem taa środa ietyiko toyi wypadanie włosów iewer Gg JJ cis lekkie zozwolnianie,”preczynszająo któr, Dadon rodok sorok Day te złoż wialety (Gole a donantan 
zoladek ; O SH AT kr rzenie się łapieży, lecz spowodował silny porost nowy. Czy nie jest tak karaos gi noa zupełnie nieszkodliwym, ażeby I. mag'stratu najpóźniej dnia 28. lutego 1884. do 
Ad > Wiedeń. , | DZE i ia. — i j 
tyzm, skraca czas powrotu do Dö nabycia we fakonach po 2 sł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Bue- | usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich AL Z powodu że się godigi wz a». Sęk moe 0 
PARYŻ, 2 LICA DROGÓT ł kera, api: Bi Srebrnym Orłem. pray ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach biorą w formio ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą wcale: 
tfkać naśladowkicty | pod ADEA TO w © > zz pod Opatrznością. 1073 1 ? a AA „osada Świadectwem radcy dworu profesora Pitha. uwzględnione. | 
Wymagać D amiecznie podpis - rający 3 pudełek zatem 120 E Olek. A * a LOZEE ZE Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć można w biu- | 
sM o ocznie zamieszczony | s owe oin, tury, i pokająco, e Przestroga. dujd sie Ae Ay p" szala rze I. departamentu magistratu W urzędowych godzinach 
P na giow -H gen Leopold* a na stronie odwrotnej marka ochronna i 
. tańszych danach. MOP Ycli ca Si inay 4 Jeat ahea m, drzed AE REA DNC 1 przedpołudniowych. 
wyborze poleca Edwarda Boschana han: EE o 4 (208 o O owa TT Magistrat -król. stoł. miasta 
del papiera we Wiedniu, Stefansolatz, Jasomirgotatraste nr 6. 1189 1—14 skie wóe r Męabek Plilęue to bowiem ma c ea na m ai 
We Lwowie w aptekach ZEW R A =D, Ai ZER Że" żon” RGG, a aa OE EB 


IIE IFI I"I | Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil, Leopold L włó W, dnia 12. stycznia 1884 r. 1494 2 -8 


Ph. Nenstein, róg Plankengasze i Spiegelgamne. 
Skład we Lwowie u /. Ruckera apt., i J. Beisera apt 


Kantor wymiany $ Fr =i 


FRA ÓDKA ÍSÓL MOLLA 


Aam Tylko wtody praw- | Do weierania na skuteczno loczonie gośca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju EB" Tylko wtedy praw- 
dziwa, jożoli każda fla- rwania w gałoskach i pozażsai I4 bola w głowie; w daszek! i do gr oi, dziwa, jezeli A fa- |, 

aska opatrzona podpie wazelkie uszkodzenia i Tany, p W zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnmętrze «zka opatrzona podpi- ` 
wszystkie efekta i monety sem Molla i marką nego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nadnościom, wymiotom, kolce i dyarji. sem Molla i marką 
pod warunkami najprzystępniejszemi | ochronną. DER Flaszka z dokladnym przepisom qżycia 80 ct, — Główny skład wysyłkowy u zochromną. 


5), LISTY hipoteczne, A. Moll aptekarza i c. k. nadw, dostawcy, „we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


PP. Sklepińskiego, N i Ruckera,. 


01500 złr. © 


Młody człowiek żonaty, bezdzietny, 
obeznany grumtownie + prowë 
dzeniem ksiąg handlewych:i ka- 
sowych, poszukujs od 1. kwietnia 
r. b. posady likwidatora, kasjera 
lub administratora, megący się 
wykazać ehlubnemi świadectwami 'i refe- 
roncjami. -- Na żądanie może złożył 
kaucję dc Takoi 1500 xzłr. Oferty 
z wymienieniem warunków i miejscowo- 
ści, proszę przesłać do Administracji 
Nowej Reformy pod liczbą 1500 
Z. 1545 1—3 


c. k, uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


przeczyszczających krew we wszelkich 
Błabościach złago przymiotu, skrofn- 
licznych, liszajach, wyrzntach skórnych 
1 wayaelą A: 1702 uł 
„gł w Parykug p. Artha 

Maraisi 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowio skład vany w 
apt. p. 

pt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


PRAWDZIWE Składy: we Lwowie w apt. J. Beisera, i Zygm. Ruokera; w handlach F. W. Królikowskiego, Stef.fMarkiewicza, Hibner & Hinko, A. Sklopińskiego; 
PIGUŁKI MORISON A jakoteż Karola Bałłabana, M. Knlak spt.; w Brzeżanach J. Hausberg aptekarz, w Buczaczu Joel R, Rapp; w Czerniowcach C. Alth apt.; w lsaye Korn. Sozańska; w Jaro- 
AUD MOULIN 5, premiowane Listy hipot AW Cn a R YAB, e Pk O RRARNAE: LSA 
: enz; w Kolbuszowej: Fr. Buczek, apt.:W . Rteinhols; w Monasterzyskach: L. v. Żarski apt.; w Podwołoczysknch u Q. ;_ w Ersomyślu 
za © mw czys o pr emiowane 1S y po eczne, w apt. oi Tahlia; A. Makko wskiego sa w Przemyślanąch: E. Baranowskiego apt; w Rzeszowie J. Sahaittar & Cmp.; w Śtanisławowie w apt. 8. pe fg] i 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) J. Macary; w Buczawie E. Liszka apt; w Sanoku: Józef Eynozarski; w Samborze w apt. J. Aleksiewicza; w Tarnopolujw apt.aH. sKahanego,zFr. Jamrogiewicza, i E. . 
P ` 


i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- (yy) Frantsa; w Taroe_M. Boblechtera;żw,Żydaczowie: M. Bardasza apt, 


nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj inałżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorye do nabycia. 

B Wszystkie polecenia z prowincji wy! onują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. Wa 6—? 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. > Z drukarni „Gazety Narodowej. 


